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Magazyn Mebli 
(egzystujący od roku 1900) 


NN AGI EL. S$ EZ Lg 
Górny Rynek 6/6, obok Kina „Record“, 
Posiadamy na składzie wielki wybór mobli dąbowych i orzechowych, urzą- 


dzenia kuchenne podług najnowszych stylów; krzesła wiedeńskie firmy „Woj- 
cieohów*; krzesła dziecięce i rozmaite wyroby tapicerskie z własoych warsztatów. 


WYKONANIE PIBRWSZORZĘDNE. 
Ceny konkurencyjna. Warunki Jaknajdogodniejsze. 


Uwaga, Dla robotników 1 nrzędników państw. 10% rabat 


JE". 


Krzesła 
wiedeńskie! 


Krzesła 
wiedeńskie! 
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W wielkim P |.) W wielxim 
wyborze i wyborze 
jak morora gabinety, sypialki i kuchenne, oraz dywany smyrneń- 
skio, firanki, portjory, serwety i pokrycia meblowo, od najskromniej- 
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szych da najwykwintniejszych, po cenach przystępnych poleca 


Zakład Tapicersko-Dskoracyjny i Magazyn Mebli 
W. ŁUCZAKA 


Łódź, ul. Rozwadowska M 2,  (ilja ul. Piotrkowska Nr. 108 tel, 14—86. 
ODODDODOOOOSOSDOTCODEGABDOSGYASDBE- 
f s . 


STER A 
= Wielka Konkurencja Meblowa! *%4, 


u. 


w. 


©gromny wybór mebli, krzeseł wiedeńskich oraz otoman, materacy” 
mebli blurowych i urządzeń kuchennych. 


Wykonanie artystyczne! Ceny przystępnel 
Ny 


Warunki bardzo- dogodnej 

ia UWAGA. Dla robotników i urzędników państw, 10% rabatu, g 

%, A. W. Sierakowiak, tmh 4 Ś 
[emmm jeja RER s ! 
Witt 0zi nadał i 
| itos rządzi nadal. / - 
Ciążkie chwite przeżywał rząd 
Witosa i Głąbińskiego w ubległym 
tygodniu. Na usilne bowiem nalo- 
gania lewicy przyspieszone zostało 
t paon Sejmu dla dania możno- 
I wypowiedzenia się klubom posel- 
akim o położeniu, w jakiem znala- 


zla się Polska po czteromiesięcznej 
gospodarce obecnej. większości rzą- 


Qdy przyszło do kwestji zaufa- 
nia, to rząd otrzymal wprawdzie 
większość, ale bardzo nieznaczną. 
Votum zaufania udzieliło rządowi 
208 posłów, przeciwko głosowało 
191, większość głosów rządowych 
wynosiła „17. Wartojfprzypomnieóć, że 
gdy pan Witos obejmował rządy, 
większość popierających go głosów 


4 dowej. Zetknięcie się rządu Witosa | wynosiła 55. Oczywiście. nie trze- 
>, ze Sejmem nie mogło należeć do | ba być biegłym politykiem, aby wy- 
A przyjemnych, zwłaszcza, że wbrew -| jaśnić sóbie przyczynę stopniowego 
É zapowiedziom premjer Witosa przy | topnienia więuszości. Przyczyna ta 
r obejmowaniu steru rządu, nietylko | wyraża się w tem, że w Sejmie, a 


M w sprawach Państwa nic się nie 
poprawiło, alo przeciwnie, we wszy- 
3 stkich dziedzinach gospodarki pań- 
stwowaj w ciągu ostatnich-miesię- 
a cy stwierdzić musimy katastrofalne 
l- pogorszcwie. Wobec takiego stanu 
? rzeczy rząd musiał stanąć w roli 
pskarżonego i wysłuchać wiele, bar- 
dzo nawet wiele słów gorzkiej pra- 
wdy. A słowa te były  tembardziej 
- gorzkie, że padały. pod adresem rzą- 
> du nietylko z ust przedstawicieli 
opozycyjnej lewicy, ale i ze strony 
poszow, wchodzących w- skład obec- 
nej większości. 


jeszcze bardziej poza Sejmem, wśród 
całego społeczeństwa rząd obecny 
podkopał zaufanie do siebie. Dziś 
trudno-mieć zaufanie do rządu, któ- 
ry w ciągu paru miesięcy pokazał jak 
rządzić nie należy. W tym oztero- 
miesięcznym dorobku urzędowania 
pp. Witosa 1i.Głąbińskiego niema 
ani jeduej pozycji dodatniej, ani je- 
dnego faktu, «któryby wskazywał, że 
obecni rządey Polski dorośll do wy- 
sokich zadań, jakie im. przyszło rož- 
wiązywać. Tem sią tłamaczą wszy- 
stkie klęski, jakie poniósł obecny 
rząd na terenia polityki zagranicz= 
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Łódź, 21 października 1923 r. 


Każdą noga podwyżka obo: 


+. TELEFDR NA 30, 


'eFaposa prźnijors Witosa 
"poseł Chądzyński w imieniu Klubu Na- 


Cena Mk. 10.000. 


= DLA MIAST i WSI. 


CENA PRENUMERATY: Administracja czynna od godz. 9 do 12 


H 
Miesięcznie, He. 20000 w poł. 1 od 4 do 7 wiecz. RE BO So we 
pa prowincji 30000 oralne mic2000 za warst 
7 ję 0000 Redaktor przyjmuje codziennie od 6—7 metrowy jednołanowy. 
LUNETA z wieos, Kierownik polityczny we wtorki |] Oren dia oana 00 mi 


po 
i piątki od 6—8 wieoz. 


wiąruje rzyjęte ogłoaze- Ogłoszówiz zamiejscowe © 
nia od ŚR mity | baz ee =s wzm 50 nroa, drołel, Zagraniot- 
uprzędniego zawiadomienia, X nę 100. proo. drożej. Oałsr 
a wyjątkiem ogłoszeń zapła- —_ — Rękopisów pie zwraca się. — — szania nadana pó g. dw, 
Gonych z góry. 80-prao. roto 


IV, 


GAZETA NIEDZIELNA 


CENA OGŁOSZEŃ. 


aa wyrsz 
oraz zaj. dokumsnty m, 800. 


noj, tem się tłumaczy nasze klęs- 
kowe położenie wewnętrzne, wyra- 
żające się w spadku marki polskiej, 
w szalejącej bezgraniosnie drożyśnie 
l-w nędzy, w jaką się staczają kla- 
sy pracujące. Cała wadliwość rzą- 
dzenia i tragizm naszego położenia 
znalazł bolesne oświetlenie w _ na- 
stroju powszechnym, wywołanyin 
wybuchem prochowni “w Cytadeli 
warszawskiej i rachowaniem się 
wobeo tego rządu. 4 ` > 

Do takiego rządu nie można 
mieć zaufania, Takiemu rządowł 
musieli odmówió poparcia przestawi- 
ciele tych klas naszego społeczeń- 
stwa, które na' swych barkach 
dźwigać muszą olężar sytuacji, wy- 
tworzonej. przez nleudolną gospodar- 
kę państwową Witosa 1 Głąbińskie- 


go. Temi klasami najbardziej dziś 


WARSZAWA 20, W dyskusji nad 


zabrał giles 


rodowej Partji Robotniczej. Mówca pode 
dał rzeczowej lecz druzgocącej krytyce 
obecny rząd Chjenopiasta i zskończył 
mowę jak następuje: 

Wysoka lzbol Na początku mego 
przemówienia powiedziałem, że podsta- 
wa programowa, na której sią opiera 
Rząd obecny, Rząd obszarników i chło- 
pów, Orześcijańskich robotników. i ka- 
pitalistów, nie może być szczerą. Pro- 
gram obecnej większości parlamentarnej, 
nie jest programem jednolitym, nie mo- 
że być programem zdecydowanej ata- 
Dowozej naprawy skarbu 1 stosunków 
gospodarczo-społecznych Rzeczy pospoli- 


N. P. R. przeciw rządowi 


enadal rządziś będzie. 


Konto czekowe P. K. O. 60.143. 


upośledzonemi są robotnicy i inteli- 
gencja pracująca, zwłaszcza urzęd- 
nioy państwowi. Dla tych klas za- 
miast skutecznej pomocy rząd ohoo- 
ny ma tylko albo słowa czozych o- 
bletnio albo też. groźby. TE 
Z tyoh wszystkich względów 

klub poselski N. P. R. jako wyra- 
złolelki klasy pracującej, głosował 
przeciw rządowi Witosa i Głąhiń- 
sklego. Rząd ten jednak uzyskał po- 
parcie większości, a więc p. Witos 
A odpowie- 
dzialność za te rządy, za nieudol- 
ność p.p. Seydów, za eksperymenty 
dyletangkie p. „Kucharskiego, za 
drożyznę i nędzę klas. pracujących 
spada na tych, którzy rząd obecny” 
utrzymują przy władzy, to jest Ra 
tak zwaną ósemką I na plastowoów. 


PSSE z 


Witosa. 


tej, która wymaga przedewszystkiem 
wypełnienia obbwiqzku wobec Państwą 
i Skarbu przez klasy posiadające. Josteś- 
my zdania, że w interesie naprawy 
Rzeczypospolitej i Jej Skarbu loty zmia= 
na obecnych rządów na rządy szozerze 
demokratyczne, oparte na stronniotwach 
demokratycznych i nie mających w soe 
bie tyle sprzeczności, ile- mają strone 
niotwa twerzące większość. Stronnictwo 
nasze, nia mając zaufania do gospodarki 
rządowej, nie wierząc w ` SZOZ6rość o- 
beonej platformy stronnictw. więłtszości 
parlamentarnej, głosować będzie przeciw 
votum ufności dla Rządu. y 

Mowę posła kol. Chądzyńskiego w 
streszczeniu podamy w następnym nu- 
morze. 


Tydzień polityczny * - 


Obrady Sejmu. 


„większości", opierający się 
na 17 posłach. 


W Sejmie w tygodniu ubiegłym 
deobatewano nad gkspóse premjera Wi- 
tosa. Przemawiali przeciw votum zau- 
fania kol. Chądzyński z NPR. | pos. 
Thugati s „Wyzwólenia”, Po zakończe 
niu dyskusji w środę w Sprawie votum 
zaufania dla rządu wpłynęły dwa wnio- 
ski: jeden wniosek pos. Thugutta: Izba 
wysłuchawszy wyjaśnień prezesa rządu, 
odmawia mu zaufania. Aa wnioskiem 
tym głosowało 189, przeciw 211 posłów. 
Za wnioskiem Thugntta głosowała lo- 
wica od NPR-u, „Wyzwolenia”, Dąbsaczy” 
cy, PPS i mniejszości narodowe przeciw 
reszta laby, t.j. chądecy, endecy | Piast. 

Drugi wniosek — andeków: Sejm 

rzyjmuje do wiadomości oświadczenie 
ządu i wyraża mn zaufanie, uzyskał 
208 głosów, praesiw głosowało 191 gło- 
sów, czyli „większośó” rządowa obecnie 
wynosi ań... 17 głosów. 

Następnie Sajmę„przyjął pierweza 
ozytanie ustawy.. a zniesieniu minister- 
stwa zdrowia pnblicznega Następnie 
przyjęto ustawę o9 do podwyżki rat 
gruntowych + bądynkowych za drugie 
półrocze r. 1930, m tą poprawką, Re 


Rząd 


dla płatników, od których przypada wye 
żej miljona marek, wykładalk podwyżki 
wynosi 80. _ 


-lacja stronnictw wiąkszości: 


Wobeo tago, że piekura tory i sar 
dzia śledozy ogłosili dziś w rannyo 
dziennikach oświadczenie, £te nikomu 
nie udzielili żadnych wyjaśnień, w Sej- 
mie pojawiły sią trzy wnioski: interpe= 
1) zwraca- 
Jąca się do rządu z zapytaniem, 03y: go- 
tów jest udzielić wyjasnień w. sprawie 
zamschu; 2) czy na komisji wojskowoj 
gotów jost udzielić wyjaśnień co do 
zabespieczenia prochowni i materjałów 
wybuchowych; 8) czy jest gotów udzia» 
lió wyjaśnień co do strat poniesionych 
państwo i ofiary, oraz wniośki Koła ży- 
dowskiego, dommagującego się uznania ze 
strony Sejmu, że rząd nie miał podstaw 
do rzucanla w odezwie oskarżenia, na lud- 
ność żydowską, zwolnienia „aresztowa- 
nych obywateli“ (s4 to komuniści) i za- 
niechania dalszych aresztowań. d 

Wniosek lewioy wyrażał ubolowa= 
nie z powodu wydania odeswy rządu, 
domał sią wyboru komisji z 7 osób dla 
zbadania tej sprawy. Wnioski te zostały 
na wtorkowem posiedzeniu zgłoszono I 
będą traktowane we środę. 

Nagłość wniosków większości i lə- 
wioy uch Walono. Wnioski żydowskie” 
odrzucono. 

Sejm przyjął pozatem w  drugiem 
czytaniu projekty rządowe w sprawie 
podwyżki podatku gruntowego i kar za 
zwłokę. ` 
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Prezydent Rzplitej 
na Kresach. 

Prezydent Rzeczpospolitej Btani-, 
sław Wojciechowski odbył w ubiegłym 
tygodniu podróż na Kresy wschodnie. 
Wszędzie spotkało tam Pan Prozyden- 
ta serdeczne przyjęcie, zwłaszcza 0.tu- 


djastycznie przyjmowało Prezydenta 
Wilno. W czasie przyjęć, Pan Prezy- 
dent wygłosił szereg przemówień, z któ- 
rych najcharakterystycaniejsze wygłosił 
w pbwięcianach: 

mowie, w Święcianach Prezy- 
denta Rzeczypospolitej powiedział m.in. 

„Zadanie Polaków na kresach jest 
szczególnio ważne i dlatego w stosyhku 
do rodowitych Polaków na kresach je- 
stem szczególnie wymagającym. Wy mu- 
sicie tu być Świecznikam! Polski I w 
całej rozciągłości usprawiedliwiać te na- 
dzieje, jakie ludnośó mieszana na Kro- 
each, uwolniona od panowsnia mosklew- 
skiego, miała | ma w stosunku do rzą- 
dów polskich. : 

Zadna łobuzerja polityczna na kre- 
sach nie może być tolerowana. Ten, 
kto osłabia tu aureolą Imienia polskie- 
go z jakichkolwiek względów partyjnych, 
grzeszy w stosunku do całej Rzeczypo- 


spo. ` 

ypeluiająo ton zaszozytny obo- 
wiązek obywatela polskiego, pomnijolo, 
te jesteście najbardziej na północ i pół- 
nocny wschód wysuniętym  posterup- 
klem i musłcie być twardzi, nieugięćl. 
Przed chwilą byłem w gimnazjum tm. 
Józefa Piłaudskiego, syna tej siomi I 
chciałbym, by to nazwisko, wypisene 
pa szkole, było zararom dla Was wska- 
zówką, jakim być trzeba na Kresach: 
być twardym, nieubłaganym w stosunku 
do wroga, a wspaniałomyślnym 1 do- 
brym w stosunku do słabych. Ozuwaj- 
cie, gdy objawy wybryków, objawy 
niezrozumienia rzeczywistości doprowa- 
dzą do przekroczenia grantoy dozwolo- 
nej Konstytucją. 

Wtedy w stosunku do tych, którzy 
przekraczają tę granicę, musimy być 
twardymi i przypomnieć im o obowiąz- 
kach obywatela Rzeczy pospolitej. Wszę- 
dzie na kresach widzę gorące chgol słu- 
żenia Rzeczypospolitej*. 


Procesy polityczne. 


Ostatnio notujemy znaczną ilość 
procesów politycznych, jaka sią odby- 
wa obecnie, Okazuje sią, że w Polsce 
jest dużo żywiołów, spiskujących .prze» 
ciw państwu. W Grodnie toczy się wiel- 
ka sprawa bolszewicka „Zakordotu”, we 
Lwowie występuje przed sądem organi- 
zacja bojowa ukralńska. W Krakowie 
mamy znowu aferą szpiegowską. 

Zdrajcy i sprzedawozyki są wsBzę- 
islo, ale ioh najczęściej nikt nie słucha, 
Najlepszym żerem dla nich jest nieza- 
dowolenie ludności, 1 właśnie to nieza- 
dowolen:e rząd obeony wytwarza — a 
w ten sposób szerzy się bolszewizm, 


W Niemczech. 


Chaos w Niemczech zwiększył się 
w ubiegłym tygodniu tak, że stał Slo 
nij.avdę groźnym. Wojna domowa tam 
zdaje się być pieuniknioną. Menarohiści 
zbroją się głównie w krainie Bawarji, 
a komuniści w sąsiedniej Saksonji, Ko- 
muści liczą ma pomdo bolszewików ro- 
eyjskich. W tym wypadku oczywiście 
nie obeszłoby sią bez zaczepienia Pol- 
ski. Prasa zagraniczna pisze, że Rosja 
gromadzi już nawet wojska na zachod- 
niej granicy. Osy to prawda — nio- 
wiadomo. Niezaprzeczonym faktem jed- 
nak jest, że przygotowania do wojny 
domowej w Niemczech czynione są 
jawnie i gorączkowo. Wartość marek 
niemieckich spadła tak, że za jednego 
dolara amerykańskiego płacono w Ber- 
tiule w ubiegłym tygodniu dziesięć mil- 
jardów marek niemieckich. O tysiącach 
tam już prawie zapomniano, bo wszyst- 
so Jiczy sią na miljony i miljardy. Ka- 
wałes chleba kosztuje 130 miljonów ma- 
rek. W paru miastach były znowu roz- 
zuchy ludności, ` ktora płądrowała skle- 
py. Słowem, położenie jest coraz Dar- 
dziej greźne. 

we wtorek i środę w Berłinie mia- 
'y miejsce rozruchy, w ozasie których 
zabito dziewięć osób. 


W Czechach 


zaczyna się na dobre wrfenie na- 
r dowoścl. W czasie wyborów do samo- 
„ącu zwyciężyli tam Polacy na Bląsku 
«leszyńskiin. (w tej części, która przy” 
„adła Czechom) a Słowacy aa Słowa» 
zzyźnie. Wyszło też duże Niemców. 


Teraz wszyscy ci 24daja rozwiązania 


„P RA CA* — 21 pażdziernika 1028 r. 


sejmu f nowych wyborów. Naturalnie 
a czeski nie będzie się z tem śpie- 
szy 


Stosunki na południu 


wypogodziły się, Walka o Rjekę 
narazie nie skończyła się dla Włoch 
pomyślnie, ohoó w łonie ich rządu źls, 
bo tamtejski faszyści kłócą się teraz 
pomiędzy sobą. 


W Bułgarji 


również nastąpił spokój. 


Wobec katastrofy w Cytadeli 


Jak już donosiliśmy, w sobotą dnia 
18 paździornika b. r. o godzinie $ rano 
wyleciały w powietrze składy amunicji, 
znajdujące sią na terenie oytadell war- 
szawskiej. Wskutek wybuchu zostało 
zabitych i rannych około 1000 osób. 
Oała Warszawa została poruszona 
wypadkiem, jaki zaszedł w Oytadeli, 
Siła wybuchu była tak wielka, iż odno- 
sito sią wrażenie, że nastąpiło olbrzymie 
trzęsienie ziemi. ! 
Dochodzenia zarówno władz oywil- 
nych jak wojskowych wykazują zgodnie, 
to potworna katastrofa była wynikiem 
niedbalstwa komendy: prochowni i nie- 
ostrożności robotników, tam zatrudnio- 
nych. 
Na miejscu katastrofy działy się 
rozdzierające serce sceny. Pewien olicer, 
mieszkający wraz s rodziną na Cytadeli, 
który w chwili wybuchu ża OE się 
w pracy na mloścle, na wieść O ka- 
tustrofie pośpieszył zaraz do domu. Tu 
zastał już daj trapy matki, żony I troj- 
a dzieci. Ten straszny widok tak po- 
ziałał na niego, -$o dostał pomieszania 
zmysłów. 

Uszkodzeń pozażnidiszyoh na mie- 
ście, poza wybiolem szyb, nie było. Na- 
leży jednak stwiedzić. że wybuch był 
tak silny, że ludność w popłochu wy- 
biegła na ulice miasta, przypuszczając 
pos éwleżom wrażeniem niedawnej ka- 
astrofy w Japonji, że jest trzęsienie 
złami. Wskutek oiśnienia powietrza zo- 
stały w wielu domach sprzęty gwałtow- 
nie rzucone, a lżejsze przedmioty pospa- 
dały na ziemią. W kościołach, w któ- 
ry właśnie o -tej godzinie odbywały 
sią nabożeństwa dla młodzieży szkolnej 
z okazji 160-letuloj rocznioy ustanowie- 
nia Komisji edukacyjnej, ogarnęła mod- 
lących sią panika. l tu nie obeszło się 
o4 uszkodzeń a oo gorsza bez ofiar w 
ludziach, W jednym z kościołów na Sta- 
rem mieście runął ołtarz, przytłaczając 
kilka osób, «W kościele Karmelitów 
spadł wielki żyrandol, szozęściem jednak 
nie stał nikt pod nim bezpośrednio, tak, 
że tylko odłamki. poraniły „dość powa$- 
nie uozplów. 

We wtorek rano odbył się pogrzeb 


ofiar wybuchu w Oytadeli. W kościele 


Donosiliśmy już w numerze ubie- 
giym, że na GQ. Sląsku wre i kipi z po- 
wodu ciężkich warunków bytowania 
górników. 

Położenie strajkowe. zaostrza się. 
Wszystkie związki zawodowe na pol- 
skim Sląsku, opowiedziały się za straj- 
kiem ekon'micznym. Wśród kolejarzy 
panuje rozdwojenie. 

Rozgoryczenie i oburzenie w pow- 
nych sferach robotniczych dochodzi do 
tego stopnia, iż odzywają się głosy, gro- 
Łące zniszczeniem, wzglądnie zatopie- 
niem kopalń. Dotychczas jednak porzą- 
dek nigdzie nie został zakłócony. Przy- 
czyną ponownej fall strajkowej ma być 
podobno fakt, ié. przemysłowcy, nabych- 
miast po przyznaniu górnikom 180 pro- 
cent podwyżki, postanowili momental- 
nie o też sama 180 procent podnieść oe- 
nę węgła. Górnicy, rozumiejąc dobrze, 
iż takie załatwienie sprawy nicby w re- 
zultacie Im nie przyniosło, ale przeciw- 
nie, spowodowałoby tylko nowy wzrost 
drożyzny, postanowili do tego nla do- 
puścić i rozpoczęli fówy strajk. Wobec 
oporu przemysłowców sytnacia przedsta- 
wia się nadal groźnie, tembardziej, iż 
rząd zapowiedział surowe represje. 
Pierwszego dnia strajkujący robot: 
icy z Haty Laury usiłowali przejść do 
atowic, celem przedłożenia władzom 
swych żądań. Robotnicy, pragnąc 4a4Na- 


Dominja angielskie. 


Odbył się zjazd przedstawicieli 
wszystkich kololonij angielskich. Dziś 
są to prawie niepodległe państwa, luź- 
nie tylko związane ź samą Anglją. Ale 
nazewnątz występują razem. Otóż jedna 
z tych kolonij Kanada zażądała zupeł- 
nej niepodległości i już na własną rękę 
zawarła układ z Ameryką. W tej spra- 
wie anglicy dojdą do ładu, bo jest im 
dobrze razem. 


usa- eres 


św. Krzyża ustawiono 23 trumny, w tem 
dziecinnych 5. W  prezbiterjam zajęli 
miejsca pp. Marszałkowie Sejmu 1 Se- 
natu, Ministrowie: Głąblński, Kiernik, 
gen. Szeptycki, Moszczeński. Mszę ce- 
lebrował ks. Biskup Gall, w otoczeniu 
licznego kleru. Kiedy podczas dokony- 
wania przez Kardynała Kakewskiego 
kropienia zwłok rozległy sią dźwięki 
marsza żałobneg» Chopina, cały kościół 
zabrzmiał potąężnem echem rozpaczliwe- 
go łkania, Po wyniesieniu z kościoła 
trumien, zwłoki poległych pożegnał go- 
rącem przemówieniem ks. Wojśczak, ka- 
AE" szpitala Ujazdowskiego, poozem 

ondukt pogrzebowy ruszył na cmentarz 
Powązkowski. Za każdą trumną postę- 
powala najbliższa rodzina, zaś pochód 
za trumnami otwieralt pp, Marszałkpwie 
Sejmu I Senata, Ministrowie, posłowie 
Sejmu, przedstawiciele władz, prasy, in- 
stytucyj społecznych I t. d. 

Cała Warszawa okrgła się żałobą. 
Sklepy były pozamykane, a flagi po- 
sjpuszozane do połowy masztów na znak 
żałoby. 

Natychmiast po wybuchu zebrała 
ślą Rada Ministrów, która wydała odezwę 
„do narodu“. Odezwa ta, . mając uspokoić 
naród, dolała jeszoze oliwy do ognia. 
Odezwa bezmiernie lekkomyślna i wprost 
nieodpowiedzialna, sprawiła wrażenie 
Jaknajgorsze. Wśród czytelników uważ- 
niejszych i inteligentniejszych, którzy 


„zapoznali się ze sprawozdaniami pism o 


pierwszych wynikaó-śledztwa, wyłącza: 
jących zamach, wywołała oburzenie. Ko- 
mentowano ją powszeochuie, jako pie- 
godną sztuczkę, mającą na celu wyzy- 
skanie tragicznego wybuchu dla intere- 
sów stronniotw rządowych. 

Wśród mniej krytyoznie usposobio- 
nych obywateli wywołała ta odezwa pa- 
pikę i uozuole strachu i obawy przod 
poteźną mafją, która według przedsta- 
wienia orędzia potrafiła oplątać całe 
s Sc tstwowa olski, 

ajbardziej zaś cieszy się czarna 
giełda 1 spekulanci, o których prawl o- 
dezwa. Przócież . ta enuncjacja kządn, 


wnosząca zaniepokojenie i podrażnienie, 


to woda na ich młyn. 
| O 


= — 


"Na Slasku wre. 


czyć pokojowy obarakter manifestacji 1 
ustrzeo sią przed napadem policji, wy- 
sunęli na ozoło poohodu swo żony i 
dzieci. Nie ustrzegło ich to jednak od 
napaści. Przed Katowicami ułani doko- 
nali szarży na bezbronny tłumi brutal- 
nip rozpędziń manifestantów.. Były o- 
lary. 

Pełnomocnik rządu p. Konoki wy- 
dał odezwę do ludności, w której nio 
Ba frazesami nie było. Nie wpłynęła 

Ż ona na z BK przeciwnie wy- 
wołała jeszoze większe rozgoryczenie. 

Wiele zakładów przemysłowych ob- 
sadzono wojskiem, co udowadnia, że rząd 
warszawski musiał wydać jakieś tajem- 
ne instrukcje tutejszemu dowództwu 
garnizonu. Kursują pogłoski, że mini- 
ster Kierntk wydał ścióle tajny okólnik 
sżyfrowy (8 października), w którym na- 
kazuje się wojsku i polcji bezwzględne 
postępowanie wubec sirajkujących robo- 
tników. Wojsko miało podobno pełnić 
służbę łam'strajków. 

s « 
e ” 

Korespundent własny „Pracy" do 
nosi 4 dórnego Sląska: 

Stralk wybuchł na tle cdr¿uceĘzla 
przez przemysłoweów górniczych żądań, 
postawionych przez Osntralny Związek 
górników, domagający sią. podwyż- 
szenia plao dla azordowych robotników 
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6 190 proc., dla dniówkowych zań, 26 
względu na zbyt niskie zarobki tych 
robotników, o 200 proc., oraz obliczania 
wzrostu drożyzny co tydzień i podno+ 
szenia płuc odpowiednio do wskażnika 
tych obliczeń, 

Poza powyższemi żądaniami, kon- 
ferencja delegatów górników uchwaliła 
domagać sią od Rządu zaopatrzenia lud- 
ności robotniczej w Zagłębiach Dąbrow- 
skiem i Krakowskiem w żywność, gdyż 
obeonie brak artykułów powszechnego 
użytku powoduje niemal głód wśród 
ludności, 

Strajk, kierowany według ustalo- 
nego przez Związek regulaminu, ma do= 
ty ghoagd przebieg spokojny. Policja Jo- 

nak przez aresztowania delegatów ro- 
botniczych, doprowadza masy do wzbu- 
rzenia. Związek górników stara się 
wzburzenie robotników utrzymać w od- 
powiednich grantoach, zachodzi jednak 
obawa, że — jeżeli strajk się przedłuży, 
oo jest prawdopodobna wobeo uporu 
przemysłowców, —spokojny strajk, kiero” 
wany przez organizację, przerodzi sią w 
rozpaczliwą walkę, która łatwo może 
przybrać charakter rozruchów głodowych. 

Rząd, a przedewszystkiem |minister 
pracy winien zrobić wszystko, uby na- 

łontć przemysłowców górniczych do 
ustępstw. Mogą oni to uczynić tem ta- 
twiej, ze obecne ceny węgla pozwalają 
na podwyżkę płac bez konieczności pod- 
iniesienia ocny wągła. 

Minister pracy, jeżeli ietotoie nim 
chce być nietylko z nazwy, powinien 
przekonać Rząd, że zarządzeni: repre- 
syjne ministra Kiernika w stosunku do 
strajkujących mogą sią skończyć kata- 
strofą, Trudno bowiem, aby głodujący 
robotnicy spokojnie patrzyli na bozczyn- 
ność władz w stosunku do kapitalistów, 
którzy swym uporem spowodowali strajk, 
i pa stosowanie represji wobec głodnych 
i w,zyskiwaunych robotników. 

kask EEEE ui 


Zżytia Kluku Poselskiego NPR. 


W sprawic zakazu wywozu 
2 żywności. 


Jak już donosiliśmy posłowie z Klu- 
bu N. P. R., W. Michalak, Le Waszkie= 
wicz, A. Ciszak i In, złożyli wnlosez w 
sprawie zamierzonego zezwolenia przez 
rząd na wywóz zboża chlebowego s gra- 
nic państwa. 

Wniosek tył szeroko pogi rowy 
ny, wnioskodawcy ĉęądają, by Sejm u- 

ohwalić raczył wezwać rząd: 

1) do natychmiastowego wstrzyma- 
nia pozwoleń na wywóz z granio Rzeczy- 

“ pospolitej Polskiej zbóż ochlobowych, 
ydła, trzody chlewnej oraz oukru; 

2) do wydania na ozas sanacji skar- 
bu t ustalenia walaty bezwzględnego 
zakazu wywozu tych artykułów z kraju. 

Jak wiemy rząd zakaz wywozu w 
ostątniej ohwili po zgłoszeniu naszego 
wniosku—wydał, 


O byt urzędników. 


Klub N. P. R. złożył do laski mar- 
szałkowskiej nagły wniosek w sprawie 
katastrofalnego położenia pracowników 
państwowych i przyjścia im z natych- 
miastową pomocą doraźną, we wniosku 
podpisani wnoszą: 
> „Wzywa stę rząd do natychmiasto- 
wej wypłaty pracownikom państwowyin 
bezzwrotnej zapomogi na zakupy zimo- 
we w wysok.ści dwumiesięcznych po- 
borów służbowych; w sprawie Zr 
stosowąnych wobec przedstawicisil or- 
ganizacyj zawodowych pracowników pań- 
stwowych, w którym podpisani wnoszą: 
„Wzywa się rząd dó natychmiastowego 
cofnięcia dymisji pp. Raabemu, Goetlo- 
wi i Czarneckiemu*. 


Złożenię mandatu przez dr. 
kol. Zygmunta Rabskiego, 


Poseł dr. Zygmunt Rabski, wybra- 
ny na posła z ramienia N. P. R. z okrą- 
gu Gniezno, z powodu przedłużającej 
sią choroby musiał złożyć swój mandat 
poselski.  * 

Po dr. Rabskim, ohejmuja mandat, 
kol. Kowalski, z zawodu, górnik, który- 
długie lata pracował na Zuchddzie w 
Westfalji. 


„; maga TV 


Robotnicy popieraj- 
cie pismo „Praca*'. 
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OSZCZĘDŹ 


PS” WYGODA 


ten kto zaopatruje się Ra każdy sozun zawczasu 
kupując na raty, lub za gotówkę w firmie 


PIOTRKOWSKA 238. 


Nalaowste Konfokcji damskie, męskiej i dniecinnel, manufaktury I obuwia, które 


peny posiade w wielkim wyborse. 
UWAGA 


: Wszelkie obstalunki wykonywujemy we własdęj pracowni w przeciągu 4-0h dni. 


(Fiji nie posiadamy). 


Znak rządów reakcji. 


Nierówne i ohaotyezne posu- 
Blęcia rządu biegną równolegle z 
Jalewającą kraj oały falą reakoji 


politycznej í społecznej. Pala ta to- 


| coraz większe połacie pracy spo- , 


cznej i zalewa administrację, wdzie- 
é się już zaczyna do gmachów 
tasudniczej wolności obywatelskiej 
I rozzuchwala żywioły w pauistwie 

społeczeńst*i3 najmniej ofiarne 
I szkodliwe! F la ta wprost rzuca 
siłą swą caiy naród pod stopy nie- 
licznej waretwy klas posiadających. 

„Czarna reakcja“! — Uważano 
dotychozas te dwa wyrazy za jakiś 
demagogiczny frazes... Ale dziś jak- 
ĉo inaczej nazwać to, co się obeo- 
nie w Polsce dzieje$... gdy coraz 
bardziej czernieją i kłębią się chmu- 
Ty na horyzoncie życia najęzerszych 
Mas... 

Ten piekielny taoieć reakcji 
widzimy najlepiej tu w Łodzi, w 
mieście proletarjatu, gdzie ten pro- 
letarjat opłacany jest z dnia na 
dzień dewaluowaną marką polską, a 
każdy przedsiębiorca reguluje swe 
zyski w stałej walucie obcej. Nig- 
, dy też jeszcze tak źle w Polsce odro; 
dzonej nie było, jak obecnie! — wo- 
łają na zebraniach robolnicy, t.j. ci, 

tórzy największe ofiary ponoszą a 

Ła lo poza koniec swego nosa nie 
wyglądający spekulant męczą ich 
Blöt enw | 

Ogólnie piętno prądu reakcyj- 
nogo wycisnęło stę toż na zacho- 
Waniu władz łódzkich i przemysłow- 
tów polskiego Manchesteru wobec 
robotników. Dziś wobec nowego 
„ńursu* — przedstawiofele rządu w 
„Łodzi już nie wysłuchują tak u- 
przejmie jak dawniej sprawozdań 
robotniczych, już  odsunęli się od 


| Gzy zagłada inteligencji pracującej 


Mimowoli nasuwa slę to pytanie, czy-g 


Żając i słysząc o uposażeniu i wegetowa-_ 
pu naszej inteligencji pracującej. Gdyż” 
eczywiście... jest to zupełnie widoczne, 
łe celowo dążą pewna sfery przemys u, 
tandiu I finansów do zmarnowania i zu- 
Peinego wyniszczenia naszej inteligencji 
BM ażeby na to miejsce sprowa- 
Gzić wysoko wynagrodzonych ludzi z zať- 
Tantcy i Inne żywioły. Roblą oni to zu 
pe:nie świadomie í chcieliby chętnie po- 
Stąpić tak jak w Rosji — żeby polskiej 

pracującej inteligencji w Polsce nie było. 


llu mamy swoich zdolnych i wybit” 
dych fachowych, lydzi, którzy będąc jeszcze 
pod panowaniem rosyjskiem, pracowali z 
Wielkim pożytkiem dla przemysłu w Kró- 
łestwie 1 Rosji i wówczas jakie takie otrzy- 
mah wynagrodzenie, że starczyło na przy- 
zwoite utrzymanie a dzisiaj co? 

Ludzie ci pragnęli całą duszą przy- 
czynić się |do podniesienia naszego prze 
mysiu leez spotkało ich bardzo gorzkie 
Tozczarowanie. Na lepsze wyższe stano- 
wisko, pomimo żete lednostki przed woj- 
ną zajmowały kierownicze miejsca w ten! 
przedsiębiorstwie — postawiono 
w pierwszym rzędzie cudzoziemców — bo 
to już taki zwyczaj u nas, cudze lepsze — 
tymczasem jest cudze nie lepsze niż swo- 
je a gorsze — kosztuje 10 razy tyle niż 
swoje i zamiast korzyści przyncesi szkody. 

dodatku jeszcze są to po większej części 
wrogowie państwowości polskiej i wogóle są 
wrogo  usposobieni do wszystkiego, 00 
Polskie, 


spraw. które leżą w ich resorcie 
a zatrącają © robotnika! Przemy- 
słowcy zawsze arogancko ignoro- 
wali robotników 1 ich żądania, a 
dziś? Arogancja ta 1 całkowite lek- 
ceważenie potrzeb robotniczych do- 
szły tu do najwyższego napięcia... 

Albowiem... nowy, „nasz“, kurs... 

Mówić się zaczyna o likwida- 
cji Ministerstwa Prądy i jego agend! 
Przechodzi się do porządku dzien- 
nego nad sprawą nędzy mas robot- 
niczych. Wielu dygnitarzy admini- 
stracyjnych i wojskowych -w: Łodzi 
zaczyna wprowadzać metody, jakie 
w normalnych warunkach w pań- 
Btwie demokratyczoem były nie do 
pomślenia. Nad wielu urzędami u- 
nosi się przykra, atmosfora U.: K, 
regime'u, połączonego z zabytkami 
carskich, moskiewskich czasów, at- 
mostera austrjackiej moskiewszczy- 
zny. Na calym froncie jakby ll- 
kwidacja wszystkioh zdobyczy, ja- 
kie demokracja w odrodzonej Pol- 
sce wywalczyła w ciągu lat czto- 
rech. 

Czujemy na sobie przytłaczają- 
cy oiężar potwornych jakichś gła- 
zów, czujemy nioc jakichś ciemnych 
sił, które nas chcą cotuąó6 wstecz... 
sięgają po prawa do życia. 

Trudno jednak w takich chwt- 
lach upadaól Właśnie momenty. cięż- 
kiej walki o życie, byt, winny być 
hartem dla walczącej -demokracji 
polskiej. Toć przecie, stojąc w sze- 
regach jej, wiedzieć musimy, 26 
życie nam nie po różach slano — 
a obecne przejścia —to etap — je- 
den z licznych — walki o nową i 
wolną” Polskę. 

$ Jan Wojtyński. 


a jzw 


Od wielu ludzi fachowców, którym u 
nas jest bardzo ciężko, często się też da- 
je siyszeć, że o ile się. przemysł w Rosji 
ruszy, ani się namyślać nie bsdą i pójdą 
tam pracować, gdzie ich pracę należycie 
ooeniać potralją. 

Są. ludzie pomiędzy nimi rzeczywiś- 
cie pożałowania godni, wygnani przez woj- 
nę; pozostawili cały ciężko zapracowany 
groaz i dobytek w kraju — powróciwszy 
do ojczyzny wolnej spodziewali się, że 
znajdą chcć cokolwięk z tego, co pozosta- 
wili, ale gdzietam przekonali się, Że zos- 
tali nędzarzami. . Ruchomożci porozbieralj 
tutejsi bolszewicy — pieniądze—oszczęd. 
vosci w bankach lub na hipotekach mogą 
odebrać wspaniałomyślnie po 2.16 za rhbe 
la złotego. 

Pracę nie zawsze zaraz znajdą a je- 
żeli gdzie dostaną to za tak nikłym -= wy- 
nazrodzeniem, że starczy ledwo na utrzy- 
manie. 

„Jeżeli przemysłowiec etc. kalkuluje 
swoje wyroby na dolary lub ruble złote 
to dlaczego inteligentowi płaci się w naje 
lejszym razie tylko jedną czwartą czę 
tego, co przed wojną ~ 

Czy nie mamy na to rady ? 

Jest to rzeczą naszych olał prawo- 
dawczych, zeby te anormalne stosunki się 
zniieniy na lepsze dla inteligencji  prache 
jacej — a to ze waylądu na to, te, jetelł 
tax dale, pójdzie, to nasza inteligencji ja 
cująca przepadnie zupełnie. 


K. Zawackt. 
| «zejjawą > 
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„PRAGA* — 21 października 1928 c 


Wobec wzbierającej tali reakcji, 


„jednolity i solidarny front proletarjatu pomorskiego, 


Robotnik na Pomorzu jest dobrze 
zezganizowany! Dużą siłą robotników 
pomorskich jest to, że dwie bratnie ore 
ganizacje, skupiające prawie wszystkich 
zorganizowanych robotników, jak N. P. R. 
i Z.Z. P., we wszystkich akcjach idą 
wspólnie a w pracy swej -uzupełnia'ą się. 
Robotnik pomorski ma też potężnych 
przeciwników w- dobrze zorganizowanym 
kapitale, czy to w związkach przemys- 
łowców, czy też producentów rolnych. 
Naturalnie kapitalityczne organizacje ma- 
ją na swych usługach, jak zawsze i wszą- 
dzie — kler i zamożną prasę. To tek 
walka z przeciwnikami jest nader trudną, 
jednak pray wspólnie zebranych /siłach 
robotnicy w swych akcjach zwyciężają. < 

W tych dniach odbył słęjw Starogro- 
dzie walny zjazd delegatów fili N. P, R. 
z powiatów kaszubskich, t, j}. północnych 
powiatów Pomorza. Przybyło na walny 
zjazd przeszło 100 delegatów. ° 

W obradach zjazdu ‘brał udział po- 
set A. Chądzyński i senator Szychowski, 
Zjazd przedewszystkiem, załatwił sprawy 
orzanizacyjne, omawiano np. Sprawę ta- 
kich członków, którzy przychodzą do or- 
ganizacji dla swej korzyści by przez wpły- 
wy organizacyjna mogli coś dla siebie 
zdobyć. Tacy członkowie są najgorszą 


Zamiast na sieroty, na... Rozwój 


(Sensacyjne rewelacje o kwestach poblicznych). ` 


Niemal. codzienoie napotykamy na 
ulioach Warszuwy jakąs kwotę. Kwa- 
stuje sią na najrozmaitsze cele i pod 
różnemi hasłami. Wszyscy prawie oby- 
watele chętnie składają lioznym kwo- 
atarkom ofiary publiczne, wierząc, iż tem- 
samem spetniają obowiązek obywatelski, 
humanitarny. Lecz należy zapytać ozy 
też zawsze zebrane fundusze z owyo 

ublicznych ofiar, zużywane bywają na 


istotne, właściwe cele, pod któremi to 
hasłami zebrane zostały?: 
Dowiaduje się o jednym takim 


fakcie, który podajemy “do publicznej 
wiadomości opinji społecznej i ionych 
władz, zezwalających na kwestowanie i 
mających obowiązek przeprowadzania 
kontroli. 

W Warszawie urządzono w dniu 15 
sierpnia b. r. kwestę na pozostałe _ sie- 
roty po Inwalidach wojennych. 

westę powyższą organizował. i 
przeprowadził osławiony „Rozwój* w 
Warszawie, którego głównym dyrekto- 
rem jest znany chadeoki poseł dr. Dy- 
mowski, a przewodniczącym zarządu en- 
deoki poseł Rzepecki z Poznania. 

Zebrano ogółem przeszło 
miljopów mk. 

Ź tego podztelono na: 

Sieroty 80. miljonów mk. ....... 

Organizacja 

kwesty 70 i E 

„Rozwój“ 100 » A 

Pompatyczne sprawozdapie posłano 
do endeokiej prasy warszawskiej lecz 
dotychczas tegoż nie ogłoszono. Co 
więcej: odmówiono ogłoszenia... Dlaczego? ... 
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plagą dla organizacji, bo nie wiąże lch 
żadna idea I praca dli ogólnej sprawy 
lecz ich ambicja, a jeżeli nie mogą zą- 
spokoić swych ambicji — wtedy omani- 
zację zdradzałą. Postanowiono też, by na 
członków N P. R. przyjmować ludzi zna» 
nych t wypróbowanych I gdy przystępują 
do partii — czy rzeczywiście chodz! im 
tylo o dobro ogólne. Postanowiono też. 
podnieść składki członkowskie I wybrano 
nowy zarząd okręgowy, poczem wygłosił 
referat O obecnej sytuacji poseł Adam 
„Chądzy.szi, omamiając w nim obszernie 
rządy przeszłe | obecny. 

„Drugi referat wygłosił senator Szy» 
chowski. Zjazd uchwalił szereg rezoiucji 
w sprawie ciężkiego położenia robotników 
pomorskich i naprawy położenia, wzywa- 
jąc robotników do solidarnego ~ skupienia 
siąw N. P. R. Z. Z. P. Zjazd wyra= 
ził zaufanie klubom parlamentarnym N. 
P, R. wzywając je do dalszej wzmożonej 
pracy. 

Zjazd stwierdził [masowy wywóz ar 
tykułów spożywczych 2 północnych por 
wiotów pomorskich do Gdańska, co po- 
wodnje szaloną drożyjnę fna północnem 
Pomorzu i domagał sig od rządu tenere 
gicznych i skutecznych zarządzeń przeciw 
ogładzaniu północnych powiatów Pomorsa 
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Z obawy przed sądem oplnji pu- 
blicznej wobeo tak humanitarnego, spra- 
wiedliwego podziału funduszu. Oświad- 
czeno bowiem zarządowi „Rozwoju“, ił 
o tle nlo zmieni „racjonalniej* podział 
sprawozdania nie umieszczą, Oiekaw 
jesteśmy, oo taż nowego p. posał Dy- 
mowski wykombinuje, by jaknajwiększą 
sumę zagarnąć dla „Rozwoju*, 

Bo kwestować pod hasłem sierot 
po obrońcach naszej niepodległości, a' 
ofiarować im aż 80 miljonów mk. z ogół- 
nej sumy 200 mlljonów mk. to hanieb- 
ny wyzysk humanitaryzmu społeczbń- 
stwa polskiego. Zarabiać kosztem nið- 
szczęśliwych ofiar wojennych i to przes 
chrześcjańskie przedsiąbiorstwo, jakiem 

£ sią mianuje „Rozwój“? Takiego czynu nie 
i powstydziłby sią Żaden szabesgoj ży: 
|doWSKI....... 
i Pcseł Dymowski jest jednakowoś 
h bardzo sprytnym. 
s Sprawozdanie z kwesty nie on pod- 
"pisał, co nie znaczy by wszelka odpo- 
wiedzialność na nim jako kierującym 
dyrektorze nie ciążyła, Pragnął on rów- 
nież zagarnąć owe 100 miljonów mk. i 
na jakąś tam pracę kulturalno-oswiato- 
wą na kresach. (Czytaj chadecką). 

W. ten sposób zamydla się oczy opie 
nji publicznej i krzywdzi istotny cel, na 
który kwestowano. 

Możehy tak władze nasze sprawę 
urządzania kwest i zużytkowania zabra- 
nych funduszy, w przyszłości się bliżej 
przyglądały, zanim nie nastąpi odrncho- 
wy protest zdrowej opinji publicznej. 


Czujny. 


| En a 


W obliczu nędzy i głodu. | 


Nowa fala drożyźniana. 


Rozpętała się nowa orgja drożyz- 
ny. Pieczywo, mięso, warzywa, nabiał 
— wszystko podrożało. 

-S Dolar również doszedł do 1 miljo- 
na — a w ślad za (nim podskoczyły oe- 
ny konfekoji, galanterji! 

Jedni tłumaczyli to.. odszkodowa- 
niem sa wybite przez wybuch szyby, 
inni — cyniozniej; potrzebą gromadze- 
nia pieniędzy na wspomaganie skarbu. 


Nowe żądania... 

Wobec ohydnej orgji spokulacyjnej 
— armia proletarjacka zmuszona jest 
występować raz po rąz z żądaniami pod- 
wyżkowemi, aby jako jtako nadążyć z 
zarobkami. Ostatnio wystąpili s żąda- 
niami pracownięy drukarsóy, Szęwoy, 
krkwdy, stolarge, metalowoy | w in. 
Naturalnie główną batalja na tle żądań 
ekonomtoznych rozgrywa sią na terenie 
przemysłu włókienniczego. 


92 proc. 

Komisja do ustalenia wzrostu kosze 
tów drożyzny ustaliła we wtorek wrost 
ten w pierwszej połowie bieżącego mie- 
siąca na 92 proc, Przedstawiciel ros 
botników, kol. Kazimierczak nie zaake 
oeptował tej podwyżki, „protukułu nie 
podpisał i w imieniu P, Z. Z. „Pracąa* 
wystosował do [przemysłowców żadanie 
zwołania nowej komisji, któraby ustaliła 
„Btotny wzrost drożyzny speojalnie dla 
robotników przemysłu włóknistego. 

W awiążku z nieuwzględnieniem 
przez lokalną komisję do badania wzro= 
stu kosztów utrzymania żądań robotol- 
ków co do zmiany metody obliczeń, 
sprawy te żywo omawiane są zarówno 
w zwiąckach zawodowych jak 1 fabry- 
kach. 

Związek zawodowy „Praca” postas 
nowił całą akcją przenieść na forum 
Sejmowe w postaci wniosków nagłych 
wniesionych przez posłów N. P. R. ` 


„Walka z drożyzną. 


W lokalu Komisarjatu ERządu „od- 
było sią walne zgromadzenie komitatu 
spółecznego spożywców do walki % dro- 
%yzną. Na prezesa *wybrano dyrektora 
wydziału handlowego p. Lauterbacha. 
Zarząd „Samopomocy* zwrócił się do 
magistratu z prośbą o sybsudjum, aby 
mieó możność rozpoczęcia, energloznej 
walki z paskArstwem. 

W. najbliższych dniach ukazać się 
„ma rozporządzenie o obowiąsku zgłasza- 
nia zapasów artykułów żywnościowych 
f odzieży przez handlujacych kupców i 
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rolników władzom administracyjnym. 
Jak wynika z zarządzenia obowiązek ten 
OC będzie przeważnie producen- 
tów, którzy o sprzedaży produktówjkupe 
com będą musieli zawladamiać władze. 

Rozporządzenia to ma na celu u- 
trzymanie kontroli nad zapasami u kup- 
oów w celu możności stwierdzenia, czy 
w danym wypadku ma miejsce magazy= 
nowanie towarów. .W razie ujawnienia 
przestępstwa, zarządzenie przewiduje ka- 
rę do trzech miesięcy. więzienia, wyso- 
ką grzywnę i konfiskatę zamagazyno* 
wanych towarów, 


Pratt Bsti interesów TODOLNICZYCH, 


(Groźba strajku w~przemyśle włókienniczym). 


Na środowem zebraniu delegatów 

rdr P. Z. Z. „Praca* debatowano 

go i szeroko nad wytwarzającą się 
estatnio sytuacją. > 

Kol. Kazimierczak na wstępie sło- 
kył sprawozdanie s posiedzenia komisji 
parytetowej, na której protoknła robot- 
nicy nie podpfsali wobeo nieuwzględnie= 
nia toh żądań o zmianie metody obli- 
eaania, Co do akoji, mającej na oelu 
pa wzkasenie zarobków róbothńika zwy- 

łego do minimnm, określonego przez 
komisję, to przemysłowoy wyznaczyli 
posiedzenie na przyszły tydzień, na ze- 
braniu omawiane będzie żądanie podwyż- 
szenia wszystkich płac o 99 proo. 

Co do projektowanego przes ko- 
misję oentralną strajku protestacyjnego, 
to „Praca*, przystąpi do niego, o ile 
będzie miał na celu jedynie względy e- 
konomiczne, jak uruchomienia fabryk na 
6 dni w tygodniu I unormowanie za- 
robków według miernika złotego, leoz 
nie przyłączy się jedynie dla walki prze- 
ciwko obecnemu rządowi. 

Następny mówca kol. Kałczyński 
proponował wycofanie Żądania 89 proo, 
podwyżki I zmianę jej na 120, gdyś tyle 
wynosi oaeona różnica między rzeczy- 
wistą potrzebą robotnika, a obeonemi 


Sprawy samorządowe. 


Miejskie opłaty kancela- 


Pyjne, 

Zgodnie z opracowanym przez wy» 
dział podatkowy projektom, magistrat po- 
stanowił wystąpić do rady miejskej z 
wnioskiem o ustalenie miejskich opłat 
kancelary nych w wysokości 20 tys. mk. 
od każdego arkusza I 10 tys. mk. od za- 
łączuika. W pismach, w których wartość 
przedmiotu wynosi mniej niż 300.000 mk. 
opłata kancelaryjna (redukuje się o 50 prc. 
Od mie,sklej O kancelaryjnej zwolnio» 
ne są podania o ulgi podatkowe, o ile na- 
leżność nie przekracza 3-krotnej stawk 
opłaty kancelaryjnej, 


Podwyższenie kar za prze- 


stępstwa podatkowe. 

Dotychczasowe postulaty podatków 
miejskich przewidywały tak małe kary za 
ukrywanie przedmiotów, podlegających o- 
podatkowaniu i za fałszywe, jako też nie- 
zupełne zeznania podatkowe, ze- płalnicy 
woleli narażać się na drobne kary niż pla- 
cié podatki w przewidzianych terminach, 
Ogłoszons w numerze 94-tym „Dziennika 
ustaw R. P.* ustawa z dnia 11 sierpnia 
1923 r. przewiduje obecnie tak wysokie 
kary za przestępstwa podatkowe, że płat- 
nikom, spekulującym bądź na zwłokę, bądź 
teź na podejście władz podatkowych, wy- 
padnie prawdopodobnie sią zastanowić, 
czy zatajenie podatku opłaci się im 0- 
e wobec surowych przepisów praw- 
nyc 

Ustawa m. in, postanawia, że kto w 
zamiarze uchylenia się od obowiązku 
p:acenia danin komunalnych złoży zeznania 
falszywe lub niczypełne, albo też kto u- 
kryje, usunie lub też nie zgłosi przedmio- 
tów, podlegających opodatkowaniu, ten 
zapłaci karę do wysokości 20-krotnaj su- 
my podatku, utraconego względnie nara- 
żonego na utratę, 


Załatwienie żądań urzęd- 


ników miejskich. 

Wobec ciężkich warunków bytu pra- 
cowników miejskich, ci ostatni wystąpili 
do Magistratu z szeregiem tądań, które 
Magistrzt rozpatrzył przychylnie. W tych 
dniach Gdbyła :się konferencja przedsta- 
wicieli Magisiratu i pracowników, 


płacami. Zdaniem mówcy również strajk 
winien mieć na oclu przeciwdziałanie 
zakusom rządu w stosunku do ochrony 
lokatorów, sprawy urlopów, dotychczas 
nie załatwionej oraz zabezpieczenia in- 
walidów i bezrobotnych. Nie można li- 
czyć na dodatni rezultat konferencji z 
przemysłowoami I robotnicy winni być 
gotowi do strajku, gdyż w inny sposób 
nic nie osiągną. 
Kol. Bernaciak, . który brał udział 
w delegacji, wysłanej do Warszawy, 
złożył sprawozdanie 4 bozcelowści swej 
podróży, jak również bezskutecznych 
starań innych delegacji, które niepotrzeb- 
nie traciły czas na rozmowy z ministra- 
mi acelu żadnego nie osiągnęły. 
Po dyskusji, podozas której wszys- 
cy delegaci przemawiali za strajkiem, 
przyjęto rezolucję, uchwalającą GE 
de strajku w każdej chwili na wezwanie za- 
rządu związku. 1 
Cały tok obrad oechowało wielkie; 
rozgoryczenie robotników. Vireo mów- 
oy-podkreślałi, że tak oiężkien dla pro- 
letarjatu chwil jak obecna nie przeży- 
wano jeszcze w Polsce odrodzonej. 
chwały robotnicze, jakie zapadły 
w środę, winny być ostrzeżeniem. 


Baag FA 


Pracownicy domagali sią zmiany w 


sposobie wypłaty pensji, wypłaty 13-ej 
pensji, załatwienia sprawy pragmatyki 
urzędniczej i ingerencji związków przy 


redukoji i wydalaniu 
urzędników. 


Konferencja trwała blisko 6 godzin Í 
we wszystkich punktach doszło do po" 
rozumienia. 

Co do wypłaty pensji postanowiono 
iż do dnia 6 kskdego miesiąca pracowni- 
oy otrzymają pensję z poprzedniego mie- 
siąca, a w ciągu następnych 5 dni wypła- 
cony zostanie dodatek drożyźniany sa dru- 
gą połowe poprzedniego miesiąca. Co do 
wypłaty AE Pa postanowioro, iż w 
ciągu 9 dni 21 b. m. do 30 b. m. 
pracownicy otrzymają 30 proc. miesięcz= 
nej pensji, w listopadzie znów 30 proc. 
a w grudniu 40 proo. rensji. A 

W ten spasób pensja ta nie ucierpi 
na spadku waluty. 

W sprawie pragmatyki, ponieważ wła- 
dze nadzorcze uchyliły niekture ustępy z 
pragmatyki, jaka obowiązywała za po- 
przedniego magistratu, obecnie pragmaty- 
ka nowa ma być opracowana do dnia 1-go 
grudnia r. b, i po porozumieniu się se 
związkami zawodowymi przekazana zo0e 
stanie radzie miejskiej do zatwierdzenia. 


lub przyjmowaniu 


Komisja powszechnego 
nauczania przy pracy, 


Nowoukonstytuowana komisją po- 
wszechnego nauczanią prowadzi już w 
pełni swoja prace. Wszyscy członkowie 
czynni objęli przewodniotwo w komitetach 
dzielnicowych i w ciągu października od- 
bywają się posiedzenia karne. W bieżą- 
cym roku szkolnym istnieje 16 dzielnic z 
tego 16 dzalelnic w Tony ch punktach 
miasta | jedna z centrali (Piramowicza 8), 
Rozpatrywane są obecnie sprawy o porzu- 
cenie szkół w końcu roku szkolnego i o 
niezłożenre w swoim  oaasie wykazów 
dzieci w wieku szkolnym. 


P: Zaloweki — dyrektorom 


Zarządu Głównego Miasta, 


Dyrektorem Zarządu Główaego Ma- 
gistratu m. Łodzi, mianowany gzostał p. 
Józef Zalewski, 


© 
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Ministrowie pracy 1 Denysa W Łodzi, | 


W czwartek ubiegły rano zjechali 
do Łodzi w celach intormacyjnych mi- 
nistrowie Smulski (praca) I Szydłowski 
(przemysł i handel) oraz z kilku wyż- 
szymi. urzędnikami. 

Na dworcu witalł ministrów przed- 
stawiciele województwa, D.OĄJK. i władz 
samorządowych. Z dworoa ministrowie 
udali sią wprost do województwa, gdzie 
odbyła się konferencja ministra pracy 
z przedstawiciemi Magistratu w spra- 
wach aprowizacyjnych. 


O zaprowiantowąnie miasta 
Łodzi. 


aaas h magistratu w osobach 
prezydenta Cynırskiego, wiceprezydenta 
Groszkowskiego i ławnika Muszyńskie- 
go poruszyła sprawę zaopatrzenia Łodzi 
w artykuły pierwszej potrzeby w związ- 
ku ze wzmagającem się paskarstwem. 

Łiwnik Muszynszi w rzeczowej 
przemowie wskazał, że miast? ma wspa- 
niałe plany zaprowlałowania ludności, 
lecz na wprowadzenie planów tych w 
czyn nie posiada środków  materjalnych 
Przypomniał również ławnik Muszyński 
o obietnicy międzymtinisterjalnej komi- 
aji oo do 100 miljardowego kredytn, 
którego jednak dotychozas miasto nie 
otrzymało. 

W odpowiedzi minister Smulski 
odrzekł, że sprawa aprowizacji robot- 
niczej Łodzi, leży mu na serou, lecz co 
do kredytu 100 miljardowego, to suma 
ta wydaje mu się zbyt wysoką, ale ma 
nadzieję, że:po powrocie do Warszawy 
otrzyma 60 miljardów na ten cel. Minl- 
ster prosił dalej o skredytowanie wnlo- 
sku, oraz przedstawienie planu oo do 
rozdziału żywności między ludnością 
Łodzi. 

Wniosek ten obiecał kol. Muszyń- 
ski przesłać ministrowi w najbliższych 
dniach-i na tem konferencję zakończono 

„Wszystkim leży na seron* apro- 
wizacja — ale gdy idzie o czyn — to 
go niema... znamy więc to „seroe* już 
dobrze i nasto nie wzrusza, podobnie 
jak i ozcze obiecanki... 

Na mieście. 

Po konferencji o godz. pół do je- 
denastej rano ministrowie udali się na 
nabożeństwo załobne za dusze ofiar wy- 
buchu w Oytadeli do Katedry. *Nabo- 
żeństwo celebrawał .ks. biskup, 

Nastąpnie podejmował gości Śnia- 
daniem wojewoda, poozem obaj mini- 
strowie zwiedzili zakłady  Szeiblera i 
Widzewską Manufakturą. j 

Obaj ministrowie wyrazili się na- 
der poohlebnie o pracy w fabrykach, 
stwierdzając, 28 Łódź jest środowiskiem 
najintensywniej pracujących ludzi. Na- 
stępnie ministar przemysłu i handlu p. 
Szydłowski zwiedził fabryką |. K. Poz- 
nańskiego. 

Konferenoja z przedstawi- 
cielami związków zawodo”” 
wyoh. 

Po zwiedzeniu fabryk, odbyła się w 
inspektoracie pracy konlereacja z przed- 
stawioielami związków zae dowi 

Na konferencji obeoni byli obaj 
ministrowie, wioewojewoda Łyszkowski, 
inspektor pracy Wojtkiewicz oraz przed- 
stawioiele związków zawodowych. Z ra- 
mienia „Praoy* obecni byli — poseł 
Waszkiewicz i kol. Kszimierozak. 

Całokształt zagadnień robotniczych. 
ujął trafnie i rzeczowo pierwszy mów- 
ca kol. Kazimierczak; À 

„Zarobki robotnicze w przemyś- 
le włókienniczym — mówił kol. 
Kazimierczak pozostają daleko w ty- 
le nawet za t. zw. budżetem urzę- 
dowym, przyjmowanym jako mini- 
mum egzystencji przy obliczaniu 
kosztów utrzymania. Od 1 do 15 
października dniówka robotnika wy- 
nosila 85,000, podczas gdy. minimum 
wynosiło 163.000. Od 15 paździer- 
nika, po uwzględnieniu lokalnego 
wskaźnika drożyźnianego za pierw- 
szą połowę miesiąca, jzarobek ten 
wynosi 168.000, minimum za6 okreś- 
lone przez komisję do badania kosz- 
tów utrzymania 861.000. Robotni- 
cy domagać się będą też zastoso- 
wania zarobków do tego minimum 
przez wyrównanie ich o 120 proc. 
Przedstawiciele rządu winni poprzeć 
tę sprawę na konterenoji z prze-, 


f 


.Btyczne, sprawę utrzymania 


mysłowcami,*by odnośne pertraktae 
cje w przyszłym tygodniu snie- do4 
prowadziły do niepożądanych. nas 
stępstw. i 


Mówca” poruszył następnie sprawą 
zmiany dotychczasowego (sposobu  oblle 
ozania drożyzny przez komisje staty- 
nalsżytych 
zdrowotnych warunków w fabrykach, 
sprawę Zawieszenia wyborów do _Ka3 
Chorych oraz sprawę projektów ustaw 0 
ubezpieczeniu na wypadek  bozrobocia, 
na wypadek nieszozęśliwych wypadków 
i ustawy o pracy w przemyśle. 


W końcu kol. Kazimierczak 
prosił ministrów o ścisłe zbadanić 


"sprawy kryzysu w przemyśle i rez 


dukoji pracy podkreślając, jak zgub= 
ne mieć może skutki przeciąganie 
tej redukcji nadal. Kol. Kazimier- 
czak podkreślił, że żądanie robotni= 
ków uruchomienia warsztatów pra: | 
oy przez 6 dni pełnych w tygodniu 
uważa za najważniejsze. 


Po przemówieniu kol, Kazimierczae 
ka zabierali głos jeszcze przedstawiciel 
„Związku soojalistycznego, który właści= > 
wie wyraził tylko swą aprobatę na wy- 
wody kol. K., oraz przedstawiciele „chrześ* 
olijańskich* związków. Ci ostatni pano= 
wie zajęli jednak stanowisko tak mętne 
i niejasne, Że „swojemu“ ministrowi nie 
śmieli nawet postawić żadnych postula- 
tów, ograniozając się jedynie do ogólni= 
kowych uwag. 

W odpowiedzi minister Smulski za- 
przeczył, jakoby ustawa o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia była przoz rzą 
wycofana. Projekt jaki był wniesiony 
do Sejmu wskutek zmiany gabinetu, 
wrócił do rady ministrów dla fwprowa* - 
dzenia poprawek. Poprawki nasze idĄ 
w kierunku uproszczenia procedury; | 
gdyż dotychczasowa przewidziana W 
projekcie wydaje mi się zbyt skompli- 
kowana | nasuwa obawy, Że przyjdzie 
może stworzyć dla jej wykonania nowy 
urząd, którego administracja pochłania- 
łaby Iwią częś6 funduszów ubezpiecze” 
niowych, ! 

W zapytania w sprawie wyborów 
do Rady Kasy Chorych p. minister póz 
wiedział 

Sprawa Kasy Ohorych leży mi ná 
sercu więcej, niż robotnikom. — Pragnę 
aby robotnicy otrzymywali nie 60 proc 
zapomogi w razie choroby 100 proc. 

Nio 60 a 100 proc. — co to kosze 
tuje, tyle było obizcanek, jedna wiece, 
Jedna mniej. Doskonale jednak już uda 
sią dowcip panu ministrowi gdy powie- 
dział: „Sprawa ogólnego podniesienia 
zarobków będzie dla (rządu zawsze ak- 
tualną*. Ładną zapowiedź dalszych ogól- 
nych (tera to chyba już na miljardy) — 
podnoszeń zarobków. 

Co do Kas Chorych powiedział da- 
lej minister, że wstrzymanie wyborów 
do Kasy Chorych w Łodzi zostało za” 
rządzone dlatego, że komisarz Giebar= 
towski nie przestrzegał ustawy, a szcz6* 
gólnie terminów, dotyczących ogłoszeniś 
i przeprowadzenia wyborów. 

Przemówienia sweje zakończył pan 
Smulski tak: 


„Za najważniejszą rzecz uważam 
uruchcm'enie warsztatów pracy do peł- 
nej ilości dni w tygodniu. Sprawa jest 
pilniejsza, niż wszystkie inne, pilniej* 
sza, niż nawet żądania wyrównania za: 
robków do określonego przepisami mi: 
nimum. Rokowania z przemysłowcami 
pezwolą nam zorjentowaó się, jaką dro- 
ga wybierzemy, Drogasznaleźć sią musi. 


Konferencja z przemy- 
słaowcami: 


O godz. 6 wieczorem ministrowie 
Szydłowski £ Smulski, odbyli konferen- 
cję z przedstawicielami wszystki związe 
ków przemysłu włókłenniczego. 

Konferancja ta stanowiła wstęp na < 
informacyjną naradą przed konferencją, 
która cię odbędzie w sobotą w Warsza” 
wie, w obecności ministra skarbu. 

Ww przediożu konferencji p. min. 
Szydłowski wysłuchał opipji przemy” 
słowoów w następujących sprawach: 

W sprawie kredytu oyskoutowegu 
w P. K. K P. przemysłowcy wypowie” 
dzieli się przeciwko redukoji tych kre” 
dytów. W sprawie polityki | eksporto” 
wej, przemysłowcy wskazali na coriź 
poważniejszą konkurencją  przeimysłu 
czechosłowackiego i włoskiego, Zwłas4” 
oza Da rynkach południowych. 
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Na zapytanie ministra Szydłow- 
sklego, dlaczego przemys! Miski napo- 
tyka na skuteczną keakuzeccje praomy- 
słów zagranicznych, przemysłowo 
wskazali. na nięsupełne uruchomienie 
warsztatów włókienniczych, korystanie 
prze: zagraniczqy przemysł z długich 
kredytów u dostawców surewoa Óraz 
w wielu wypadkach, lepsze urządzenia 
tech.icane fabryk, Pozatem, jako po- 
wód,.wskaz8no jeszcze bardzo drogi 
kredyt prywatny. 

Po wysłuchaniu życzeń przemy” 
złowoów, zabrał głos minister przemy- 
słu i handlu Szydłowski | oświadczył, 
że rząd zrewiduje w najbliższych dniach 
swą politykę przemysłową. 

W końcu konferencji mioister pra- 
cy i zwrócił sią do przemysł. s apelem, 
by wobec nadchodzących. pertraktncji z 
róbotnikami w sprawie regulacji gared- 
ków, zachowali daleke posuniętą śyczii- 
wość i zrozumienie rzeczywiście cięt- 
kiej ekonomicznej sytuacji robótników. 

Wieczorem edbył się bankiet wy- 
dany przez m!asto. 

W piątek mioister odbył jeszcze 
szereg konferenoyj. Rano minister prze- 
mysłu i handlu Szydłowski swiedził 
kilka zakładów przemysłowych w Zgle- 
rzu. Popołudniu, po powrocie ze Zgle- 
rza, ministar w dalszym ciągu zwiedzał 
fabryki w Łodzi, 


Pan Bajda (minister od „wal- 
ki z drożyzną”*) też przy- 
jechał. 


W piatok w godzinach przedpo_ 
łudniowych przybył do Łodzi nadzwy- 
czajny komisarz do walki z drożyzną 
dr. Bajda, 

Natychmiast została gwołana kon- 
ferenoja aprowizacyjaa z udziałem wl- 
ce wojewody Łyszkowskiego, komisarza 
rządu, kierownika reforatu walki s liob- 
wą dr. Grabowskiego oraz ławnika wy- 
działu handlowego maglstratu kol. Mu- 
szyńskiago. 

Dr. Bajda, zagajając konferencję, 
oświadczył, te przybył do Łodzi celem 
ustalenia na miejscu sytuacji oraz nie- 
domsgań w dziedzinie zaprowiantowa- 
uia ludności, 

Szeroko informował o sytuacji ław- 
nik kol. Muszyński, lężóry wskazał prze: 
dewezystkiem na trudności w otrzy- 
n'"aniu węgla, gdyż kopalnia towa- 


tego ławnik kol. Muszyński domagał się, 
aby komisarz nadzwyczajny sprawę tę | 
załatwił tak, by ludnosci niezamożnej | 
nie pozostawiać bez tego niezbędnego | 
ariykułu, podczas nadchodzących MFO-' | 
zów. Również bardzo pilną jest sprawa , 
cukru, Akoyza, która dotychozas wy [ 
nosiła od kilograma 2,800 mk., obeonie 

została podwyższona do 40 tys. mk. za 

kig, 00 wyniesie 9 miijardów mk? ak- 

cyży na przydział rządowy. 

Magistrat uie Lądzie w stanie au- 
my tej jeduorazowo wypłació., Jeżeli” 
sprawa ta nie zostanie załatwiona, ma= 
glstrat będzie zmuszony zrzec się dal- 
szego podziału cukru między ludnością. 
zdaniem kol. Muszyńskiego, rząd winien 
Zgodzić się na to, aby magistrat łódzki 
rung stanowiącą akoyzę od przydzieio- 
nego cukru Spłacił ratami, 

Dr. Bajda w odpowiedzi oświadczył, 
jż w sprawie czynionych  magistratowi 
przez Sosnowięckie towarzystwo trud- 
neści poczyni starania celem zmuszenia 
dstekcji kopalń do utrzymania w mocy 
utowy, dotyczącej gwarancji bankowej. 
N.tomiast co sią tyczy cukru, p. komie 
surz uważa, że jest to sprawa trudna i 
wątpi, czy projekt magistratu łódzkiego 
będzie mógł być przez władze oentraloe 
przyjąty. 

Nuetępnie zwołaną została druga 
konferercja, w której reprezentanci koo- 
perutyw pr.edstawili p. komlsarzowi 
swe postulaty. 

Sprawie pobytu ministrów w Ło- 
dzi poświęcimy jeszcze słów kilka w 
numerze następngyn. 


O ulicę Zamsonhofa, 


| 
Na ostatniem ‘posiedzeniu komisfi 
radzicekiej do spraw ogólnych radna 
Frzedpołska i r. Wolozyński złożyli 
wnicscw, Aby z okazji rocznioy ustano- 
wienia komisji edukacyjnej przemiano= 
wać ulicą Zamenhofa; na Konarskiego. 
irzeciw wnioskowi temu wystąpili 
żydzi no i naturalnie radny Rżewśzi, 
który tam, gdzie o obronę żydowskiej 
racji stanu chodzi — pierwszy jest zaw- 
540. 
Spruwy jednak nie załatwiono 0- 
statocznia i odłożone ją do następnego 
pezicdzenia, ~ 


rzy:tya Sosnowiockiogo odmówiła wy- 
* ixi węgla*gwarancją bankową. Wobec | 
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"PRACA" — 21 października 1923 roku. 


W trosce o wydajność 


W Wzrszawle cd dłuższego OZasu 
driata tak zwana Liga pracy, która 
KI? nieszczęścia Polski widzi w 
gdobyczach klasy robotniczej i przeciw 
nim stale występuje. Ostatnio wystą- 
pienie Ligi zostały poddane ałasznej 
krytyce w bratpim organie naszym, w 
„Sprawie Robotniczej”. 

Nig tak nie wzrusza natury luds- 
kiej, jak odwoływanie się do podsta- 
wowyoh zasad źycia. Nic "też tak nie 
wzrusza, jak odwoływanie sią w spra- 
wach politycznych i społecznych, do n- 
ozucia narodowego, do wielkości i ros- 
woju Polski. W szozególności dla r30- 
komego zabespieczonia tego rozwoju u- 
siłują obozy konserwatywoe odwpócić 
wszystkie te czynniki, któro mogłyby 
spowodować um  iejszenie ioh majątku 
na korzyś6 majątku ogólnego. 

O ten majątek obodzi przoedewszy- 
stkiem. 4 

Doszło do naszej wladomości, że 
Liga Pracy złożyła Prezesowi Rady Mi- 
nistrów dwa memorjały, w których au- 
torzy w trosce o wydajność pracy w 
Polwoe ciekawe zanoszą prośby do Pana 
Prezesa. 

Omówimy tyliko w krótkości dość 
długie memorjały, podnosząc s nich tyl- 
ko nisktóre chara kterystyczno momenty. 

A więc podnosi sią że „naprawa 
skarbu nie będzie mogła być dokonaną 
środkami fiskalnemi bez powołania ca- 
łej ludności do wzmożenia gra oy*. 

Idea słuszna, 

Bezwątpienla, należy zaprząc de 
rydwanu pracy wszystkie sfery | klasy, 
należy ukrócić orgje spekulacyjne i skio- 
rować fale ludzi, żyjących s _ przeglą- 
denia kursów walut i akoji oraz z prze- 
rabiania cen do właściwych warsztatów 

raoy, skłonió warstwy R (fa- 

ATTA ziemian) by dali pracowni- 
kom takie warunki. bytu, któroby da- 
wały im możność bez troski o kawałek 
ohleba ma jutro i na starość prao»wać 
przy swym warsztacie normalnie, beoz 
przerw na walkę o płacę. 

Nie tak jednak pojmuje wydajność) 
pracy Liga Pracy. i 

Pierwszym warunkiem wydajności, 
pracy dla Ligi te zniesienie 8-0 go- 
dzinnego dnia pracy, drugim — praca; 
w czasie niektórych świąt (nawet koé- 
cielnych), trzecim zniesienie urlopów 
robotniczych, czwartym wreszcie usu- 
nięcie kierunku demagogicznych haseł 
w sprawie ustawodawstwa pracy. 

(aż sama Liga Pracy w odezwie 
z kwietnia 1928 r. zarzuca ustawie o 8 
godz. dniu pracy, ig naxazuje bezozyn- 
Dość, Ukrywa to i memorjał bardzo zre- 
sztą misternie, pod posia:ią wamożenia, 
pracy. 

Zdobyoz klasy pracującej, 8-0 g. 
dzień pracy jest tą zaporą „stras:ną* de 
naprawy Skarbu, Ho podniesienia gos- 
podarstwa państwowogo. 

„Zapominają autorzy Ligi Pracy, £o 
zagranica nad Bsio godz. dniem pracy 
już przeszła do porządku dziennego, u- 
ważając tęjlość pracy za najwsższą dla 
człowieka, fizycznie pracującego. 

Wiemy aż nadto dobrze. że na po- 
czątku dziewiętnastego wieku (mniej wię- 
cej w 1860-tych latach) dzieci po ukoń- 
czeniu lat dwunastu pracowały po 12 
godzia dziennie, kobiety pracowały po 
18 godzin dzieunie, a mężczyźni — 14 
godzin. 

l wówozas w Polsce ludzie pokro- 
wni duchem autorom memocjału trosz- 
czyli eią o wydajność "pracy, mówiono 
wiele o podniesieniu moralanvsci o miio- 
sierdziu i debroczynnoścćj, przyjmowa- 
no do wiadomości twierdzenia lekarzy, 
że robotnikom potrzebie jest |epsze po- 
żywienie. Nie oburzyło jednak uikogo, 
s tych ludzi to że długość dnia pracy 
jest źródłem zła. Potrzeba było Kkrwa= 
wych walk i stiar, by wreszcie dzień 
pracy skrócono do 10-0iu godzin, później 
av O-ciu i wreszcie de eŚmii. 

I dziś znowu słyszymy kruoze gio- 
gy, 60 chciałyby powrócić do czasów 
tak „ówietnych* w których rozwój prze- 
mysłu, skąpany w nędzy i niedoli ro- 
botniczej blyszczał dla świata, Uważa- 
wy, źe aopóki rebotn k za swe 8 go- 
dzin pracy nie otrzyma należytego wy- 
nagrodzenia, by pgdza nie zaglądała do 
większości izb kW. R dopóki wa- 
ruzxi mieszkanicwo i kulturalne nio bg- 
dą tależyoie dopełnione dopóty nie bę- 
azio prada robotnik, tak wydajną jak 
być powinna. 

Ożarodziejskim rodkiem do napra- 
wy Skarbu ma być zniesienie urlopów 
rubotuiczych. 


pracy. 


Autorzy memocjału czują się Jakimiś 
wybrańcami narodu, bowiem z pewnością 
jako nie "należąćy do sfery robotniczej, 
albo otrzymują urlopy miesięczne, albo 
robią sobię urlopy kiedy im się podoba. 
Sfery "pracowników uuiystowych mają 
urlopy miesięczne. . 

Przyzwyczailiśmy się już do tego 
i nie utyskujemy, że wydajność pracy 
na tem cierpi. 

Ale w twardych głowach autorów 
memorjałów pomieścić się nie może to, 
że ten „parjas*, proletarjusz, robotnik 
ozarny, ten bezpośrzdni wytwórca dóbr 
gospodarczych, mieć ma kilka dni w 
roku wolnych od oiężkiej pracy. 

Dojdźmy już raz do porozumienia, 
choóby w tem, że i-pracownik umysło- 
wy i pracownik fizyczny i wszyscy inni, 
to wszyscy są ludzie. r 

Czwarty ozynnik Ligi Pracy „prze- 
szkadzający w naprawić Skarbu i wy- 
dajności pracy*—tq „demagogiczne hasła 
w ustawodawstwie pracy“. ` 

Robotnik dąży do zabezpieczenia 
się na wypadek choroby, kalectwa, sta- 
rości bezrobocia, dąży do tworzenia Kas 
Ohorych, do otrzymania kilkunastodnio- 
wego odpoczynku po rooznej pracy, rO- 
botnik demągoglcznie domaga się wyż- 
szych płac, 8 ozęsto nawet strajkuje, 
demagoglcznie porzuca pracę, by tą je- 
dyną dozwoloną bronią walczyć z za- 
oktana przeciwnikiem — kapitalistą 
o prawo do Życia. 

Gdzież może być więcej demagogji? 
Oo więcej, te demagogiozne hasła znaj- 
dują „aplauz“ jak mówi memorjał, w cia- 
łach prawodawczych, "wybranych na tak 
demokratycznych zasadach, jakie nie 
mają zastosowania u przodujących naro- 
dów (chyba w ciemnocie i carskich u- 
kazaoh!). 

Trzeba być zakamieniałym wrogiem 
ludzi, by uznać te wysiłki robotn.ków 
do zabezpieczenia swego Życia za dema- 
gogiczne hasła, trzeba być przyjacielem 
nędzy rzesz ludzkich, by twierdzić, że 
zduszenie tych wysiłków robotniczych 
spowoduje czarodziejskie wyniki w go- 
spodarce państwowej. 

Omówiliśmy praktyczne strony me- 
morjałów t.j. wnioski, do których do- 
chodzą autorzy, nie poruszyliśniy umyśl- 
nie wielu przesłanek teoretycznych, o- 
partych na tem o czem wspomnieliśmy 
na początku t_j. na”odwoływaniu sią do 
rozwoju Polski eto. 

Memorjały uważać należy za pozo- 
stałość strupieszałych pojęć w głowach 
autorów tego elaboratu, dającego świa- 
deotwo istnienia zacofaństwa i egoizmu 
w sferze owego majątku. ` 
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Zagonki miejskie. 
W,dział Gospodarczy Moglstratu 


rozpoczyna wydzierżawianie zagonków 
miejskich na polesiu konstantynowskiem, 
za opłatą roczną równą cenia — 1 — i 
pół korca żyta od 1 morgi. Maksyma|- 
ny rozmiar zagonków wynosi pół morgi. 
Zagonki mogą być wydzierżawiane tyl- 
ko niezamożnej ludności robotniczej, 
przyczem dzierżawcy muszą dawać 
gwarancję należytej uprawy zagonków. 
W sprawach dzierżawy zagonków nale- 
ży zwracać się po bliższe inf rmacje do 
leśniczego miejskiego p. Gogolewskiego, 
przy Szosie Konstantynowskiej „Leśni- 
czówka”, 

aa 


Organy © kosciele $o. KEZUŻA 


W ubiegłą niedzielą w kościale 
Seo Krzyża J. B. ksiądz Bi-kup Ty- 
m-aniecki dokonał poświącenia odbudo- 
w nego organ", instalacji elektrycznej, 
oraz Beijos -go Anto iego. Z prze- 
glądu speojaluej Komisii crganowej z 
p. pruf<sorem Surzyńsk' mna czete Oka- 
zało sią, £a-organy przez swoją rekon- 
strukcją zyskały na zewnętrze» m wyglą- 
dzia. Futerał organowy podułesicno aa 
wysokości p óltora. u €:ra. 

Mechanizm organowy powiększane 
a osiem rejestrów. Organy porue.cna 


En 


są siłą motoro-wentelttaru, który zastę- 
puje nożne kolikowanie.- Słary system 
klupowy przemieniono na ulepszony 
stożkowy, Jutonacja organu o średniej 
potędze. 

Według. orzeczenia przeglądowej 
Komisjt organ wypadł ogólnie zadawal- 
niająco. W drobnych tylko szczegółach 
zauważono uchylenia odnośnie do mate- 
rjała organowego, który ze względu na 
obocne warunki nale mógł być sprowa- 
dzony z zagranicy. Koszta wynosiły 
około 200 miljenów mrk. 

Organ ze względu na najnowszą 
konstrukcję i zastosowanie siły elek- 
trycznej rależy do największych po ka- 
tedialnym organów w Łodzi, 

Bim (mm 


Pepesowscy łgarzej * 


Banda pepesowska która za swych 
rządów wyrugowała na bruk urzędników 
za przekonania polityczne teraz uda e 
obrońoów urzędników magistrackich i 
zgłasza interpelacje jakoby w ich obro- 
nie. W tych Interpelacjach tow. Kaki- 
Żyńs:', który dotychczas zwysie nig 
chudi.uł śladem, łgurzy Rapalszich i 
Rżewskich w bezczelny sposób zarznzał, 
Że Magistrat obecny uwalnia urzę inica- 
ki wdowy z kilkorgiem dzieci e t. ©, 
Jest to bezozelne łgarstwo, gdyż ko- 
biety wymienione przez r, Kałużyńssie= 
go 8ą, swaczcami, przyjętemi cztęsowu 
do określonych robót. Z chwiłą giy ro- 
boty te zostały ukończone zwolniono je, 

ea | 


Potlotleerowie POZENWY mogą być 
przyjmowani do służóy czytinej, 


Do służby czynnej mogą być przyj- 
mowani podoficerowie rezerwy, ktćrzy 
wniosą do własciwy:h dowód:tw okręg jw 
korpusów podania o przemianowanie na 
podoficerów zawodowych. 

Podania te należy w nosić przez P. 
K. U., do których pttent jest przynaieżny. 

Warunki, jakim winni odpowiadi: 
kandydaci, zawarte są w Rozporządzeniu 
Rady obrony państwa z gdn. 6 sierpnia 
1v20 roku. r 

Podaniei powołanie do służby czyn- 
nej, jako podoficera zawodowcejo, ma być 
zaorairzone w 'następu ące dokumenty. 

1) własnoręczny życiorys kandydae 
ta z dokładnen uwzględnieniem  przeble- 
gu służby wojskowe; 

2) zaświadczenie byłych przełożne 
nych o sprawowaniu ' się w czasie po- 
przedniej slużby wo skowej; P, K, U, pa 
dolączeniu odpisu wajssowego arkusza 
ewidencyjnego, przedkłada do dow. okręgu 
Korpusu podanie, na podstawie którego 
D. O K. zarządza powołanie kandydata 
do służby czynnej przez właściwą P,K.U. 

z 


Wieczory teatralne. 


„Ten, którego biją po twarzy“. 
Sztuka w 4-ch aktach, Leonidasa 
Andrejewa. Reż. Włodzimierz Ko- 
siński, i 


Sztuka jest owiana czarem szczerej 

poezji. Autor spojrzał na cyrk przez cu- 
downie szlifowany szmaragd W atmu- 
Sferze stajni i płaskiego błazeństwa żyje 
serce — niby to słońce na siedzeniu 
klowna o głupiej twarzy. A tak zwane 
życie mota swe nici zawiłe i prawda, 
którą można mówić z areny, bezsilna 
jest wobec niego. Przychodzi śmierć — 
nie przez wszystkich wzywana — i zg- 
biera uroczą nieswiadomość, potworną 
miłość i m'łującęą mądrośc, strojnę w 
poezję. Zostaje cyrk, a w nim złudzenie, 
pasja, tęsknota -do miłości w zimnych 
oczach poskromicielki lwów, Smiech, 
przybłąkane stręczycielstwo, rachunek, 
ubliczność, oklaski i nawóz w klatkach 
foże i jest jakaś filozofja z tezą w tej 
sztuce. Ale nie będą jej szukał. Bo żal 
odchodzić od poezji. 

Wystawiono trudpą rzecz Andreje- 
wa wcale dobrze, Reżyser wyka:ał e- 
nergję I umiar tak bardzo w tym wy- 
„padzu potrzebny. Nadał grze tempo 
właściwe i mie - zniszczył obrazżowości 
utworu. Dekoracje, pomyślino ro :umnie, 
a kostjumy nie kłócily sią z bajką auto- 
ra. P. Kosiński grał rolę tytułową niee 
najlepiej. Odnosi się wrażenie, iż ten 
zdolny Aktor jednak nie wszedł w tę 
rolę zupełnie; były wahania, błędy, od- 
chyienia od liuji AA Ada Bię, 
igile pamjęci b chwile widocznego a 
sprzecznego z rolą znużenia, Patetycz- 
ny bohater Andrejewa mógłby być mniej 
nerwowym, P. Halska grała miło i była 


proosa Oonsuellą Na czoło ze- 
tystów, spełolających sumiennie 
dnia wysunęli złą ję 
b57} Komornicki, Pierwszy sagrat 
) sio rolę hrabiego Maüolni, a 
$da) bęrdzo ciokawłe, 6 duLą konsek- 
fódoją | moog potraktował trudną rolę 
baróna ftegnarda. 
Teatr był przepełniony. 


pa a, 


qaramuszki. a 
Meco starych bajek w nowel przerbdce. 


Że zamknięty w skorupie niewygod- 
[nie siedział, 

Żałował człowiek %ółwia, Ten mu 

€ [odpowiedzial 
— Olasno mi! Wszystkie ozłonki 
[muszę trzymać w kupie” 

Leoz spróbuj rekwiaycją zrobić mi 

[w ohałapie.t 


IL Pytał głupi mądrego, na 00 ro- 
[zum zda się? . 
A tu było w obecnym to, tak 
: l (drogim ozasie.J 
Rzekł mądry ze słodyczą, 00 
[Awiaty rozbraja:Y 
— By nie myśleć, poozemą ju- 
tro będą jaja. ? 
II. Kruk na drzewie elodaliał 
(sobie, i 
Kawał sora trzymał w dzio-' 
(ble, : 
A wtem ozłek na kiju 
wsparty 
Chudy, błady i obdarty. 


Uprzejmości puszcza nawał ł 


I o serka prosi kawał, 
Z głodu aà mu ślinka 010020., 


Kruk sor zjadł, a potem 
rzecze: 
== Próżno kruka słówkiom 
[głaskasz, 
Ja jem serek, bom jest pa- 
(ekarz, 

Ty, żoś człowiek jest ce- 
i [olony, 

Uwielbiany i uczony, 

Ty, żeś chlubą jest aarodu, 
Musisz w Polsce umrzeć | 


|a| 


Wiatómaści hiette, 


Kalendarzyk. 


81 Niedziela, Urszuli P. M. 
Poniedziałek, Korduli i Atodji 
Wtorok, Seweryna i Rom. ' 
ż4 Sreda, Rafała Arch. 

Czwartek, Kryspina i Krysp. 
Piatek, Pwerysta P. M. 

21 Sobota, Sabiny P. M, 


— Miejskie ogalsko dla rzamieślalków. 
W celu pogłębienia wiadomości ogól- 
hych oraz wiedzy fachowej wśród wy- 
piowawców szkół zawodowych. Wydział 
Qiwisiy i Kultury w najbliższym czasie 
btwiera przy szkole rzemieśluiczej (Wod- 
na 84) dla wychowawców miejskiej 
szkoły „zawodowej t. zw. ognisko dla 
fzemieślników Nr. 7. Narazie będą o- 
twaurte dwie klasy. 


— 100 proc. podwzżka taryf kolejo- 
wych od } tstopadada, Począwszy od 1 
Jis:opada taryfy kolejowe o osobowe i 
towurowe zostają podwyższone o 100 
pros. 

— Łódź nio oírzymujo węgla. W związ- 
(ku że strajkiem w Ropatuiuch Dąbro- 
(wieczich i na Śląsku wstrzymane zo- 
biały transporty węgla do Łodzi zarów2 
po z przydziału rządowego jak i caku- 
piouego prywatnie, , 


Terfr mazoka | sztuką. 


Teair Polski. 
Pie wieozorem powtórzenie orygi- 
nalne? kaQmedji jednego z najwybltriej- 
Bzych dramaturgów polskich Stefana 


l 


KinocoRSO | D 


ZIELONA Ne 2., 


" dobre. 


[3 głodu godz. 9i pół rano 
I 


Kiedrzyńskiego p.t. „Jakoś to będzie” 
Obsadę stanowią pp. Pawłowski (któ- 
ry reżyserował sztukę), Rodowiozowa. 
Morska,  Herbnotówna,  Krasnowiecki, 
Bonecki, Wołoszynowska, Krotke, Ła- 
pińska. 

Teatr Popularny. 


Dziś o goda. 8% po poł. sensę- 
oyjna sztuka w 6 obrazach m francus- 
kiego „Głośna sprawa“. 

Wieczorem 8.16 „Qrube ryby.“ 

Sazon zimowy w „Luale”. 

„Dziewozę z krainy bura” — sen- 

sacyjny dramat w 7 aktach. 


Qyrk Clalsellsgo. 


W  sohlndnej sali byłego kina 
„Apollo*, przy ul. Konstantynowskiej 
Nr. 16, zainstalowal sią na stało cyrk 
znanego w Łodzi jeszcze. za ozasów 
przedwojennych, dyr. A. Olnisollego. -- 

Artyści wyówiozeni są doskonale 
i jezoli wziąó pod wwagę program o 
wysokiej skali artystycznej — to całość 
musi wypaść (mponująco. 

Na czoło programu wysuwa się dy- 
rektor Oinigelli xe swą” nadzwyczajną 
tresurą koni. 

Friko i Amors bawią publiczność 

Grupa Cowboji zadziwia sręcznoś- 
cią w rzucaniu Jassem. 

Lajos Rigo gra mistrzowsko ma 
skrzypoach i t. p. © Numory wszystkie 
Komunikacja s krańńicami mia- 
sta 1dogodniona, 

Powodzenie oyrk ma duże, 


Kino „Odeon“, 
Piękny obraz „Dziwy Tybetu." 
Kino „Corso, 


„Duch podziemia* — amerykański 
dramat sportowy w 6 ozęśclach, 


Kino Spółdzielni Praoowalków Państwowych. 
„Paskarze" — Aktualny klno-romans 
w 6-clu aktach. 
= aaa 


Z życia organizacji N. P. R 


Konforancja ogólnomiejską 
H. P. R. w Łodzi. 


Dnia 28 b. m. h: w niedzielą © 
odbędzie się w sal 

wiązków Zawodowych (Główna 81) Kon- 
ferencja ogólnomiejska NPR. w Łodzi, 

Na porządku dziennym sprawozdge 
nie z Rady Naczelnej NPR, oras obecna 
sytuacja polityczna. 

Wstęp na salę-jadynie. za legity- 
macjami partyjnemi 4 ophoonemi skła 
kami za wrzesień. 

Koledzy i koleżanki, 
licznie! = 


Posiedzenie frakogji Pa- 
Z 
dzieokiej. 


ý W poniedziałek dn. 22 paśdzierni= 
ka b. r. o godz. 8-ej wieóz. odbędzię 
się dosiedzenie frakcji radzieckiej N. P. 
R. w lokalu przy ul, Piotrkowskiej 91. 

Dzielnicowi mogą się zgłaszać pe 
bilety wejścia na czwartkowe posiedze- 
nie Rady Miejskiej, 


Zebranie skarbników. 


W piątek, dn. 26 października o 
godz. 8 wieocz. (punktualniel) odbędzie 
się w lokalu Sekretarjatu Okręgowego 
Piotrkowska 91, zebranie skarbników 
wszystkich dzielnio kół orgaMzacyjnych 

-it d. wraz z członkami Komisji Rowi- 
zyjnoj. 

Przy bycie wezwanych ©%bowiązkowel 


2 Kota Hobiet Ñ. P. A, 

Dziś o godz. 4 i pół po: poł przy 
ul, Kątnej 2 w klubie, odbędzie się ode 
czyt ilustrowany obrazami, ; 


Baczność „Orlę“l l 


Zarząd Wojewódzki R” Pol. MŁ 
Prac. „Orla“ zawiadamia, 12 w dniu 28 
października r. b. o g. 10 rano, ważny w 
drugim terminie o godz. 11 runo, odb 
dzie sią Zjazl wszystkich Kół Woje- 
wódzuwa łódzkiego, na który to proszeni 
Są o przybycie przedstawiciele wszyst- 
kich Kół. 


stawoie sią 


—-———— 


„PRA COA* — 21 października 1928 P 


Konferencja Dzielnicy Zie- 
° lonej. 

W sobotę 37 b. m. o godz. 7 w. 
w Klubie N. P. R. przy ul. Piotrkow- 
skiej 91, odbędzie się konferencja dziel- 
nioowa, na którą obowiązani przybyć 
wszyscy członkowie organizacji, 


| Nam 
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„Rkspross* nietyle wieczorny ile 
żydowski ogłosił koukurs na „dwunastu 
najznakomitszych łodzian“. Oozywiðole, 
z natury rseczy pięó mandatów na „tę 
ssakomitość” dano śydom, pięć znanym 
łódzkim szabesgojom, jedną oświacie 
i kulturze a jedną—ze strachu prawde- 

odobnłe przed władzą przedstawioie- 
owi tejże. 


Telegramy. 


Głos rozpaczy I przestrogi 
pracowników państwowych. 


(Ponowna akcja O. K, P. P.) 


WARSZAWA 20. C. K. P. P. roz- 
patrzywszy na posiodzeniù w dn. 17 
października r. b. ogólną sytuację wśród 
sfor pracowników państwowych na za- 
sadzie sprawozdań poszczególnych orga- 
nizaoyj za czas ostatniego tygodnia, u- 
chwalił zwróc.6 się a następującą rezo- 
lucją do Sejmu Rzeczy pospolitoj: 

„C. K: P. Per uważa za swój obo- 
wiązek stwierdzić, że sylunoja ogólna 
wśród ster pracowników państwowych w 
ciągu: ostatn ego tygodnia  ulogła olą- 
kiemu PPR Szerokie warstwy 
pracowników państwowych, pozbawione 
wszelkiej pomocy, znalazły sią zasko- 
cz0n6 simnem, bez możności kupienia 
opala l-bez odzieży zimowej, bez wszel- 
kich zapasów kywnościowych. Dodatek 
a wi wraz a 40-prooentową za 
liczką od'pgusji ponad miarę niedosta- 
toeoznych, stfhowi tak małą sumę, ża nie 
może pokryó bieżących skoków drożyz- 
ny, które za czas ostatnich dwóch ty» 
godni dosięgły prawie 100 proc. 

W tych warunkach Q K P. P., u- 
waża za swój obowiązek przedstawić 
Klubom Sejmowym grozę sytuacji. Ma- 
gy pracowników państwowych nie widzą 
dotychczas racji, dla którychby miały 
olerpieó dłużej nędzę i poniewierkę. W 
momencie, którego lekceważyć nie wol- 
no, oczekuje od Sajmu Rzeozypo- 
spolitej natychmiastowych koniecznych 
ozynów. 


Oszczędności, 


WARSZAWA 20 (AW). Wszystkie 
departamenty Ministerstwa Kolel pracują 
obeonie nad redukcją budżetu w myśl 
wskazówek Ministerstwa Skarnu. 

Budżet przyszłoroczny bądzie zbi- 
lansowany, a nawot w drodze eksploatacji 
ma dać Skarbowi pewne zyski, 


WARSZAWA 20 (AW). Ministerstwo 
Skarbu wydało okólaik do wszystkich 
władz i instytuoyj z przypomnieniem o 
bezwsględnej konieczności ograniczenia 
wydatków administracji. 


Ostatnia chwila Niemczech. 


BERLIN R (AW). Wieczorem od- 
było się posiedzenie gabinetu Rzeszy, w 
którem wziął udział prezydent Rzeszy. 
Na posiepzeniu sadecydowano odwołać 
Vollosova z Bawarji. W tym celu dano 
mu możność podania się do dymisji i 
wysłano do niego specjaloego kurjera, 
jednakże gen. Vollosov żądaniu temu 
nie uczynił zadość, pomimo powtórnego 
nalegania rządu Rzeszy. 

ten sposób nastąpi całkowite 
oddzielenie sią Reichswehry bawarskiej 
od Reichswehry Rzeszy niemieckiej. 


BERLIN 20 (AW). Konflikt między 
Bawarją a Rzeszą zaostrzył się bardzo 
silnie, Prawioowa prasa berlińska, jak 
również 1 pisma prawicowe w Mona- 
mj uważają inoyden$t rządu Rzeszy z 
gen. Vollosovem ga zupełne oderwanie 
się Bawarji od Rzeszy. 

BERLIN, 20, (AW.) — Sytuacja w 
Baksonji w olągu estatniej doby znacz- 
nie się zaostrzyła, " 

Gon. Muller, dowódzoa saskiej Roe- 
ichswehry, wystosował pismo do prezy- 
denta Saksonji, Zelgnera, komanikując, 
że otrzymał polecenie przywrócenia za 
wszelką cong normalnych | zgodnych z 
z, stosunków w Saksouji. 

en. Müller zwraca się również o 


uch podziemią 


Amerykański dramat sportowy w 6-iu częściach. W roli głównej: Art. ACORD. 
Kionsi Pojedynek olbr zy MOW 


Eaha sią wywrotowym dą- 
eniom komunistycznych ministrów w 
Saksonji, skierowanych przeciwko kon- 
stytuoji. 

Prócz tego Móller wydał odezwą 
do ludności w Saksonji, w której o- 
świadcza, że  oddalały  Relchswekry 
przeciwstawiać się będą energicznie 
wszelkiej akcji wywrotowej. i 

BERLIN, 20 — Dziś w południa 
odbylo się posiedzenia gabinetu, celem 
omówienia zewnętrznej | wewnętrznej 
sytuacji Rzeacy. Na porządku obrad 
znajdowała aię sprawa zagląbie Ruhr. 

Ze względu na groźne kształtowa- 
nie sią stosunków w zagłębiu, rząd nio- 


- miecki nosi się a zamiarem wystosowa- 


nia nowej noty w tej sprawia do wizy- 
satkich mocarstw sprzymierzonych. 


Giełda warszawska. 


Notowano: Dolary St. ZJed, 1177009 
Berlin 0,000,015 
Londyn 6625000 5365000 
Poryż 20,009 
Szwajcarja 219,009 


W godzinach  przedpołudniowych 
obracano w Łodzi dolarami po kursie 
od 1,200,000 — 1,250,000. 

Na skutek informacji z przedgiel- 
dowych obrotów jw Warszawie, tenden- 
aja panuje spokojna, chociaż mocna. 
Podaż jest dostateczna. 

Czarna gielda na skutek ostatnich 
zarządzeń na glełdzie- warszawakiaj 
gwałtownie zmniejsza ewo obroty. 


Korespondencje. 


Tomaszów Mazowiecki. 

Magistrat tutejszy zasypia wiele 
ważnych spraw a  przedewszystkiem 
sprąwę oświetlania ulic, gdyż „miasto 
już od kilku tygodni pozostaje bez świa- 
tła i gdyby nie księżyc, ozulibyśmy się 
bardzo Źle, a co zatem 'idzie niejeden 
wykręcił by sobie nogą... 

Należy też wspomnieć o Kasie Cho- 
rych tutejszej. Zaznaczyć trzeba, iż ta 
społeczna placówka na skutek niedołę- 
stwa dyrektora tejgKasy p. Petrykow- 
skiego,i tolerowana zła pozostawia wie- 
le do życzenia, narzekania miejscowych 
człdńków kasy są ogromne, przejawiają 
się one bardzo często w wybuchy prze- 
ciwko Bogu ducha winnym pracowni- 
kom Kasy, którzy przecież dą tylko wy- 
konawcami poleceń dyrektora, 

W. Rosiak, robotnik. 


Ruch wydawniczy. 


Miesięcznik Statystyczny. 


Ukazał się zeszyt 6 Miesięcznika 
Statystycznego, wydawanego przez Ołówny 
Urząd Statystyczny pod redakcją Ignacego 
Weoinfelda i Stefana Szulca. 

Zeszyt ten zawiera m. in.  Wspom- 
nienie pośmiertne o zmarłym tragiczną 
śmiercią profesorze Romanie Orzęckim— 
przez Ludwika Krzywickiego;  Brunonn 
Balukiewicza, pracę p. t« Przemysł węa 
glowy na Górnym Śląsku; Uwagi ogóln- 
o; problematach, wysuwanych w dziedzini- 
s atystyki międzynarodowej przez. Z. Pis- 
kałkiewicza. W części tabelarycznej, proce 
tablic stałych, zwracają uwagę przejrzyd 
ste restawienia, dotyczące wydatków i do- 
chodów Rzeczypospolitej według prelimiz 
narsy budżetowych oraz planu finenso* 
wego nı lata 1923—1920, weding projekt- 
natawy G naprawie skani Rzeczypospo- 
litej, złożonego do Sejmu -priez minisira 
Wł. Grabskiego, Ogłoszono także piciu - 
sze wyniki spisu funkcjonarjuszów pail- 
stwowych, przeprowadzonego przez Qó v- 


py Ursąć Et.fy::yczny dm. 1 stycznie | b. 


Amer, dramśt spor- 
towy w 6 soriach. 
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KAŻDA. R 
może się zaopatrzyć w 


Świtry, chustki Gotowe ubiory | Bizło towary Kołdry gobelinowe 


I bluzki trykotowe Damskia palta Madapalamy Purpury Serwety 
Barchany Damskie płaszcze Silezje Inlety Kapy 

Flanela Męzkie ubrania bostonowe różne płótna Kalesonowy materjał Firanki: białe 
ówkl Męskie ubrania kamgarnowe ościelówki Prześcieradłowy Firanki 
S$urówk Męskie palta letnie I jesienne olorówki Koszulowy kol. mat. kolorowe. 


s | Bielizna gotowa | DEF. Aluminiowe kuchenne naczynie!!! TER 
Męskie dziemna koszule sztywna i miękka: 
Damska wykwintna bielizna z madanalamu' 


| Kolory trwaie! 


Garnki. Patelnie. Rondle. Czajniki. Wiadra. Łyżki. widelce, noże. Menażki. 
Wypłacając rałami. 


Rohotnicze maniarki do herbaty, kawy I zupy, wszystkie wielkości. 5 
W Y GO DAPO | ie  Konstantynowska 3 
Gwarantowane “Gwarantowane gett | 99 w K DAE Aanerer 


Ceny- dostępne. Dogodne warunki. 
IROKO 


Niniejszem podaje sią do publicznej wiadomości, że na zasa- Ból w esłonkach I stawach, spuchnięte członki, okaleczone ręce i nagi, kłócie | bóla 


dzie Ustawy z dnia 11. VIII. 1028 roku o tymoczasowem uregulowa- w rosmsttych esęściach olała, „MO: t olorplesfo oosu „jA następstwami cierpień rouma- 
niu finansów komunalnych, ogłoszonej dnia 26. IX. r. b. w 94 nu- OCE 2 ES AA 
merze Dz, Pr. Rz. P., będzie w myśl art. 68 tej Ustawy zastosowa- środek naturalny! Żadne lekarstwo 


| wem 
ny do wszystkich samolstnych podatków komunalnych mnożnik A WEW) AE kaca) a an, 
askawa matka przyroda ofiaruje chorej 
wskazany w art. 10 Ustawy z dnia 80. III. r. b. w przedmiocie wy- ludskodoi. Kdźdemu pr.ba bezpłatnal - $> 
równania opłat stemplowych oraz podatków spadkowego í od da- : fre Wom calkiem besptatnlaimo] Neny RT aty, 
rowizn 1 moją rozprawę. Zosianiecie się mojemi 


-wdsięcznymi zwolennikami, 
Zgodnie z powyższem będzie także pobrany miejski podatek August MArxuke, Berlln—Wilmersdorf Bruchsałestr. 5 Abt. 


p 
a 
ei 


obrotowy 0,2°h za rok 1922 w takiej fwysokości, jaka wypadnie z 
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